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łają zaraźliwie. Obawiać się należy, że przy- 
Swoboda słowa. pa EP ołomunieckiego o 
; j chętnych naśladowców 
W ©. marca, Wolność słowa i tak istnieje tylko na papie- 
Przyznać potrzeba, że w życiu naszem parla- | rze, a posłowie polscy, którzy powinni być jej 
mentarnem ważne robimy postępy. Czy twórcy | najznakomitszymi obrońcami, są właśnie tymi, któ- 
naszego systemu parlamentarnego i obrońcy wol- | rzy do okrócenia jej najżywiej dopomagają. Ile 
ności słowa bardzo będą zadowoleni z tych postę- | razy na posiedzeniu izby posłów potrzeba zamknąć 
pów, jakich teraz są świadkami, to już inne py- | dyskusję, tyle razy znajdzie się z pewnością poseł 
tanie. Mamy konstytucyjnie zagwarantowaną wol- | Romaszkan lub poseł Klucki, który odnośny po- 
ność słowa, mamy parlament, w którym według | stawi wniosek. Co więcej, na ostatniem posiedze- 
ustaw zasadniczych wolno wszystko mówić. Wolność | niu izby poselskiej sam poseł Jaworski, prezes 
poselstwa jest świętą i nietykalną. A przecież mi- | Koła, tego rodzaju postawił wniosek i naraził się | 
mo te wszytkie wolności, tak pięknie zagwaranto- | na zarzut posła Kronnaweitera, który z całem db 
wane i ubezpieczone, posłowie do rady państwa | rzeniem cisnął mu w twarz słowa: „Jest to wsty- 
nie mogą z nich zawsze korzystać. dem i rzeczą niesłychaną, że właśnie zwierzchnik 
Poseł Franciszek Weber jest proboszczem w | Koła polskiego, chce ograniczyć woltość słowa w 
Miloliteach Da Morawie i długoletniem swojem dusz tej izbie!* Czyż zarzut ten nie był słuszny i spra- 
pas'arstwem poirafił sobie do tego stopnia zaskar- wiedliwy, czy nie jest uzasadniony Fzachowaniem 
bić zaufanie swoich parafjan, że go obdarzyli man- | się naszych reprezentantów parlamentarnych ? 
datem do sejmu i do rady państwa. Zdawałoby W obee tego stanu gorąco pragnęlibyśmy, aby 
się, że posłowi Weberowi wolno wykonywać oby- | sprawa posła Webera, poruszona przez posła 
dwa maudaty, które otrzymał z wolnej woli swo- ; Heinricha, weszła jaknajprędzej na porządek dzien- 
ich wyborców, tak jak mu sumienie i przekonanie | ny. Może z niej wynikną dobre skutki na przy- 
nakazuje, że mu wolno będzie zawsze stać na stra- | gzłość, może odtąd bardziej serjo i poważnie bę- 
ży interesów i praw swoich mandantów, że wolno dziemy traktowali wolność słowa przynajmniej — 
mu będzie korzystać z konstytucyjnie zagwaranto - w parlamencie. 
wanej niezawisłości i a TO) Em I 
skiej, Tymczasem tak się tylko rzeczywiście zdaje. 
Poseł 5 atjszek Weber ist kęię Jagi i probo- | Rekonstrukcja gabinetu węgierskiego. 
szczem i jako taki podlega duchownej jurysdykcji Rekonstrukcja gabinetu węgierskiego p fa- 
księcia arcybiskupa ołomunieckiego, hrabiego Fuer- | ktem dokonanym. W sobotę ubiegłą (d. 6. bm.) 
stenberga — a temu działalność parlamentarna | cesarz po powrocie z Wiednia przyjmował prezy- 
posła Franciszka Webera -- w sejmie mors wskim | denta ministrów Tiszę na osobnej audjencji. Bez- 
i w radzie państwa nie zupełnie przypadła do gu- | pośrednio potem poseł Dezydery Szilagyi wszedł 
stu. Książę arcybiskup uznał za stosowne pismem | do gabinetu monarszego, ktćry po jednogodzinnej 
urzędowem:, zaopatrzonem w pieczęć kancelarji kon- | konferencji opuścił już jako minister sprawiedli- 
systorjaluej w Ołomuńcu, wezwać posła księdza | wości. Formalnościowego załatwienia sprawy ocze- 
Franciszka Webera, aby natychmiast po skończo- | kają wszyscy jeszcze w ciągu tego tygodnia. 
nej sesji złożył obydwa mandaty — wrzekomo z We wtorek lub we środę ukażą się publika- 
powodu, że większą część roku przebywa za para- | cje cesarskich rozporządzeń, mocą których tekę 
tją, a przepisy kanoniczne wymagają od probo- | ministra handlu obejmie hr. Juljusz Szapary, skar- 
szezów przestrzegania obowiązków, wynikających z | bu sekretarz stanu Weckerle, zaś Szilagyi spra- 
residentia parochi. wiedliwości. Jakkolwiek decyzja monarsza nie jest 
Zarządzenie to konsystorjalne wywołało ogro- | dla nikogo niespodzianką, jednakowoż wszyscy 
maie przykre wrażenie wśród duchowieństwa mo- | znający stosunki Translitawji zgodzą się na zapa- 
rawskiego, tembardziej że ksiądz Franciszek We- | trywanie, iż powołanie Szilagyego do gabinetu 
ber jest już od lat dwudziestu i siedmiu posłem | jest faktem wielkiej doniosłości, raz z tego powo- 
i nie dał dotychczas swoim duchownym przeło- | du, iż Śzilagyi nie zaliczał się do partji rządowej, 
żonym powodu do niezadowolenia. Na przedsta- | powtóre dla warto ci, jaką jego osobistość przed- 
wienie reprezentantów kleru cofuął więc książę | stawia. 
wreybiskup powyższe rozporeądzenie, polecił mato- Szilagyi, liberał z krwi i kości, jeden z naj- 
miast księdzu, dr. Janowi Pospiszil' owi, który w ' znakomitszych mowców i polityków węgierskiego 
tej sprawie interwenjował, aby w jego imieniu dał | parlamentu, jest rodem z W% kiego Waradynu i 
księdzu Franciszkowi Weberowi surowy nakaz | liczy obecnie lat 49. Ukończywszy studja prawni- 
vstrzymania się na posiedzeniach rady | eze, poświęcał się przez pewien czas publicy- 
państwa we Wiedniu i sejmu moraw- styce. 
s.iego w Bernie od jakiejkolwiek = Zaraz pierwszy gabinet węgierski zamianował 
mowy. gdyż w przeciwnym razie musiałby ksią- | go sekretarzem ministerstwa i użył go w pracy 
żę arcybisknp obstawać przy pierwotnym roz- kodyfikatorskiej. W roku 1870 wysłano go celem 
kazie. studjów instytucji sądownictwa do Anglji; w rok 
Nie poświęcilibyśmy z pawnością tyle uwagi | później jako radea ministerstwa był członkiem 
sprawie posła księdza Franciszka Webera mimo | komisji kodyfikacyjnej, utworzonej przy ówczesnem 
okoliczności, że ją już poruszono w izbie posłów | prezydjum w ministerstwie. Stanowisko to porzu- 
rady państwa i że zapawne niebawem wejdzie na | cił w roku 1874 obejmując katedrę umiejętności 
porządek — gdyby nie fakt, że rzuca ona chara- | politycznych ua uniwersytecie peszteńskim, którą 
kterystyczne i jaskrawe światło na nasze chorobli- po dziś dzień zatrzymał. Ugeda 1877 roku stwo- 
we stosnnki parlamentarne. Czy poseł ksiądz We. | rzyła, jak wiadomo, zjednoczoną opozycję, którą 
bar będzie siedział w izbie posłów rady państwa sterowali Apponyi i Szilagyi. Opozycja ta przecho- 
i w sejmie morawskim, to nam z pewnością rzecz | dziła rozmaite koleje, aż wreszcie z resztek jej 
zupełnie obojętna, ale fakt, że ksiądz arcybiskup | powstała obecnie opozycja umiarkowana. Różnica 
udziela w łaskawości swojej proboszezowi pozwo- | zapatrywań pod względem socjalaym i w spra- 
lenie przyjęcia mandatu, a zakaznje mu mandat | wach agraryjnych między Szilagyim a Apponyim 
ten wykonywać, bo mu zabrania mówić — jest | zmiewoliła wnet pierwszego do zerwania solidar- 
nadto wielkiem pogwałceniem konstytucyjnie za- | ności z swym towarzyszem. Od tego czasu zajmo- 
gwarantowanych praw poselskich, aby go można | wał Szilagyi stanowisko zupełnie izolowane w 
było ponad milczeniem. OI takie dzia- : izbie i prze lat szesnaćoio Dz członkiem dele- ' 
-— Mai! — akc na furmana. 
— Btój! — krzyczał Jaś, wyskakując z sanek. 
N IN MMI A BRZEGIEM PORARU | Wyglądał promieniejący. I Wentzel wysiadł 
też. Zbliżyli się do niej obydwa. 
— Nie zatrzymuj, bo się spóźnię! — rzekła, 
MARJĘ RODZIEWICZ. podając obu rękę na powitanie. 
Czę daldzęj. — Zaraz, zaraz. Tylko zgadnij, kto ja jestem ? | 
SS deg ł bi — To ci patrzy z oczu. Narzeczony Cesi. | 
Wróciwszy do doma, zamkoęfa się u sie p — Niech cię uściskam! Patrz! — pokazy- 
Pu daie o e E akii A ję” wał jej gw we. gó ai | 
1elć , - | na palcu i zaśpiewał fałszywie, ale z ochot 
dzić do Braniszcza na nabożeństwo. ne p Kochają kg HE aG 4 
Staruszka odpoczywała jeszeze po balowej Będzie slub po Wielkiejnocy ! hu, ha! 
pańszczyźnie i aż podskoczyła ze zgrozy ua tę — (o? Nie radaś ? — spytał. 
wieść, czepek jej kołysał się w takt urywanych — Owszem, z całego serca. Stworzeni jeste- | 
wyrazów : ście dla siebie. Nudzić się nie będziecie. Starczy | 
Na mszę! Sama! O świcie! Czyś oszalała? | wain humoru na całe życie, Czego ci życzę i jak 
Ozego ? Fe, jakaś ty blada i mizerna! Oto jest | szczerze, wiesz najlepiej. 
skutek karnawałowych facecyj. Chłopców nie ma ? — No, to daj buzi, mój ty aniele opiekuńczy. ; 
— Nie wiem. Sanpa wyśmienita, wrócę na Żeby nie ty, możebym się rozhultaił i roztrwonił : | 
objad — odparła spiesznie panienka i zemknęła | swe ŝerce na miłostki. Aleś ty strzegła, i wstyd 
od dalszych uwag i komentarzy. mi było odejść od twego ideału. Cesia mi mówi- | 
Nie była zdolna zachować dzisiaj swego | ła, że gdybym nie miał takiej siostry, toby mi 
chłodu i spokoju. Potrzebowała ciszy, samotności | nigdy Życia nie zawierzyła. I ma rację. 
i medytacyj, by się z sobą samą porozumieć. — Żebyś nie był z gruntu szlachetny i deli- 
Raz pierwszy w życiu opadły ją jakieś wąt- | katny, nie miałabym żadnego wpływu. Sameś się 
pliwości, skrupuły — była okropnie z siebie nie- | strzegł. 
zadowolona. | Ucałowaii się serdecznie, potem spojrzeli na 
Inna, w jej wieku, zwierzyłaby się koleżan- ! siebie i widocznie na jedną myśl posmutnieli. 
ce, poradziłaby się babki, wynurzyłaby przed kimś -- Nie ma Waeia ! — szepnęła Jadzia, a Jan 
swą zgryzotę. Jadzia powiernie nie miała, a wszel- | oczy spuścił i otarł wąsy czy łzę nieznacznie. 
kie swe smntki i radości przywykła była znosić Po chwili, może przez wzgląd na obcego 
sama, nie wiajemniczając nikogo. , świadka, podnieśli głowy i Jadzia zwróciła się do 
Miała wstręt do gadulstwa i spowiedzi świa- ; hrabiego. 
towej. Była niesłychanie nieufna, dzika i skryta í — Jan pana pewnie aż męczy swem szczęściem. 
Zdawało się jej, że wyznać swe uczncia — to wy- ; — Jako starszy drużba, jestem potroszę in- 
stawić się na śmiech i pogardę, miała to za nie- ' teresowany — odparł z uśmiechem. 
darowany błąd i słabość. — Ale — wmięszał się szczęśliwy narzeczony 
Tajemnie swoich nie udzielała nikomu, ale , — Wentzel z Cesią tak się pokumali, że aż strach. 
też nie zdradzała nigdy cudzych zwierzeń; nawet On nas pogodził i zaręczył. Wypiliśmy we troje 
ukochany brat, Jaś, nie mógł żadną miarą wydo- Í braterstwo i przechrzciliśmy go po naszemu na 
być z wiej tak ważnej dla niego wieści: czy Ce- : Wacława. 
Bia Zużarsia da mu nareszcie harbuza, czy rękę. — No, no, i to wszystko przez te kilka go- 
Jechała tedy Jadzia zasępiona, tocząc duszny , dzin — uśmiechnęła się panienka — ile zmian ! 
kompromis, gdy wtem na zawrocie ujrzała tuż | Będziecie mieli czem zabawić panią Teklę do 
przed sobą spienione łby łysych kasztanów Jasia. | mego powrotu. 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. 


gacji, gdzie poglądy jego polityczne zwracały 
uwagę nawet po za granicami monarchji. Szilagyi 
zna dokładnie urządzenia wewnętrzne Niemiec i 
Anglji, gdzie funkcjonował w głośnym procesie ks. 
Batthyany - Strattman jako fachowy znawca przy 
kasacyjnym sądzie londyńskim. Opozycja jego 
w obec ustawy wojskowej zdawała się czynić nie- 

możliwą jego nominację na ministra. To też po- 
wołanie Szilagyego do gabinetu znaczy tyle, eo 
zwycięztwo zapatrywań liberzlnych w sądownictwie 
węgierskiem. Wieczorem w 
konferencja między Szilagyim a sekretarzem stanu 
Stefanem Teleszkym, któreg: pozostanie w urzę- 
j dzie jest więcej niż pewnem dla jego zdolności 
| kodyfikatorskich. 

Nowy minister handlu, hrabia Juljnsz Szapary, 
nie jest homo novus, gdyż do niedawna piastował 
tekę ministra skarbu. Tisza przykładał wielką wa- 
gę do jego ponownego wstąpienia w skład gabi- 
netu. Natomiast mylnem jest zapatrywanie, jakoby 
szef gabinetu powoływał go w charakterze przy- 
szłego swego następcy. Przeciwnie, Tisza nie my- 
sli wcale o ustąpieniu, jak długo posiada zaufanie 
monarchy i większości parlamentarnej. Jako pre- 
zydent towarzystwa kultury krajowej Śzapary jest 
dostatecznie obeznanym ze sprawami swego wy- 
działu. Na razie wątpliwym jest fakt, czy zapro- 
wadzi w ministerstwie handiu reorganizację wtym | 
duchu, jakto miało miejsce w ministerstwie ko- 
munikacji. Natomiast dr. Aleksander Weckerle 
może coś powiedzieć o nadzwyczajnie szybkiej 
karjerze, gdyż jeszcze przed półtora rokiem był 
radcą sekeyjnym pod Szaparym, obecnym swym 
kolegą. Karierę swą zawdzięcza Weckerle nadzwy- 
czajnym zdolnościom okazanym w żmudnej pracy 
biurowej. Liczy obecnie lat 41 i od lat dziewiętna- 
stu pracuje w ministerstwie skarbu. W roku 1877 
był dopiero koncypistą, a równoczośnie habilito- 
wał się jako docent prywatny ekonomji na wszech- 
nicy peszteńskiej. Od tej chwili szybko przebiegał 
stopnie bierarchji urzędowej. Od lat trzech zasia- 
da w parlamencie, gdzie dał się poznać jako 
pierwszorzędny mowca. Sferom finansowym zna- 
nym jest dr. Weckerle jako współpracownik 
przedłożeń rządowych w czasie, gdy Tisza piasto- : 
wał tekę skarbu. 

Z nominacją ministra spraw wewnętrznych ; 
wstrzymano się na razie, pozostawiając prowizo- | 
ryczne kierownictwo tego wydziału Barossowi. Ti- 
sza nie chce takowego obejmować, pozostawiając 
sobie ogólny kierunek polityczny, sprawy prezy- 
djalne i parlamentarne. śzilugyi zívży w tych 
dniach mandat swój w ręca swych wyborców 
w Preszburgu i podda się nowym wyborom. 

Obecnie na porządku dziennym jest sprawa 
sekretarjatów stanu. Jako kandydata na to sta- 
nowisko w ministerstwie skarbu wymieniają pro- 
fesora Langa. Mówią również o zmianach w ło- 
nie ministerstwa spraw wewnętrznych. Pewnem 
wszakże jest na razie tylko ustąpienie Matlekowi- 
cza, który po dwudziestoletniej, chlubnej służbie 
stanowczo zażądał dymisji. 


Boulanżerjady. — Epilog procesu 
przeciw „Lidze.” 


Francuskie sfery poselskie i w ogóle cała 
opinja publiczna we Francji, jest teraz na dwa 
obozy podzieloną w swej ocenie i zapatrywaniach 
na bohaterską ucieczkę Boulangera. Boulanżyści 
jawni i skryci zapewniają uporczywie, że on nie 
mógł postąpić inaczej, gdyż rząd wbrew wszelkie- 
mu prawu zaczął przeciw niemu groźną walkę, na- 
tomiast przeciwnicy jenerała, których szeregi obe- 
enie powiększyło wielu z poprzednich zaślepieńców 
bulanżyzmu, twierdzą znów zbyt optymistycznie, że 
krokiem tym dokonał Boulanger politycznego sa- 
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— Dziękuję, ja idę spać! — wołał Jan prze- | 
straszony — ani się pokazuję, nim ty jej nie 
przygotujesz. Ślieznychbym rzeczy się nasłuchał ; 
z pierwszego impetu! 

— Hrabia mnie zastąpi. Ma szczególne łaski. 

— Aba, hrabia! l on czem innem zajęty. 
Qu mi drużbą, a ja mu swatem. Mamy z sobą 
wiele jeszcze do mówienia. Strzeżcie się, Polki! 
Prusak porwie z was jedną. Niech-no się zde- 
cydujemy na którą, przepadła. Ty nam pomo- 
żesz, Jadziuniu 

— Nie obiecuję. To są sprawy zbyt osobiste. 
Ale tymczasem proszę mnie puścić. Spóźnię się 


niezawodnie. 

— Do widzenia. Nie zapomnij za mnie się 
pomodlić. 

— Niezawodnie! — odparła. 


Jan odstąpił, Wentzel podał jej rękę. 

— A za mnie czy pani się pomodli? — 
spytał. 

Po twarzy jej przeszedł nerwowy kurcz, spoj- 
rzała mu dziwnie w oczy. 

— Pomodlę się! — mruknęła niewyraźnie. 

Pochylił się szybko i, nim zdołała sią cofnąć, 

AA” jej rękę. 
Niech paui się pomodli, bym się stał kie- 
dy was godnym — rzekł, usuwając się ne bok, a 
jego błyszczące, magnetyczne oczy mówiły bez 
słów: „Kocham cię całą duszą!“ 

— Ruszaj, Maciej! — zawołała panienka, u- 
nikając tego okropnego wzroku pokusy. 

Ba, kiedy Macieja nie było na koźle. 

Szanowny swat wynalazł jakiś usterek w za- 
przęgu i zwerbował furmana na ziemię. Obadwa 
majstrowali coś przy chomontach. 

Wentzel spojrzał w tamtą stronę i oznajmił 
spokojnie. 

— (oś się popsuło. 

Zbliżył się znowu, oparł o drzwiczki budy, 
i wpatrzony w nią, vpowiadał swobodnie ostatnie 
chwila balu i zaręczyny Jasia. 

Jadzia wsunęła się w głąb powozu i słuchała 
milczące. Wszyscy się na nią Sprzysięgli, nawet 
brat, zatopiony nad uszczerbkiem uprzęży. Czuła, 
że ta reparacja była umyśluą, a uszkodzenie 


sobotę odbyła się ; 


rano. 


mobójstwa. — Dość charakterystyczną, ehoć 
nie zupełnie wiarygodną jest wersja o najbliższych 
motywach, które miały ostatecznie skłonić Boulan- 
gera, że tak pochopnie zmiękł w obec „zaklęć i 
prośb błagalnych* przyjaciół swoich i czem prę- 
dzej wyniósł się z granie rzeczypospolitej. Otoż tu 
przed dniem, w którym rząd zdecydował się wy- 
dać rozkaz uwięzienia jenerała, miała się odbyć 
poufna narada ministrów, w przytomności jenera- 
łów Galifet'a, Saussier'a i Billota, jak 
wiadomo trzech stanowczych przeciwników Boulan- 
gera. (Ci trzej wypowiedzieli mniemanie , że po- 
stawienie Boulangera przed sąd wo- 
jenny jest nietylko możebne, ale nawet ko nie- 
czne i Że w razie zasądzenia tegoż, spadłaby nań 
niechybnie najsurowsza kara, być może nawet 
śmierć przez rozstrzelanie. Leez prze- 
ciw takiej ewentualności mieli oświadczyć się, na 
pierwszem miejscu minister wojny Freycinet, 
dalej min. spraw wewn. Constans i min. spra- 


wiedliwości Thevenet. 
i 
j 


Otóż Boulanger, usłyszawszy o przebiegu i 
treści rzeczonej narady ministerjalnej, nie wiedząc 
atoli o jej rezultacie — że mianowicie rząd od- 
rzucił projekt postawienia ge przed sąd wojenny, 
a to z obawy przed łatwo wówczas wybuchnąć 
mogącą rewolucją uliczną — czuł się co do Życia 
swego zagrożonym i jemu samemu przyszło na 
myśl, aby ucieczką salwować swą głowę. 2 drugiej 
strony rząd — tak samo dobrze informowany za- 
wsze, co u Boułangera słychać, jak tenże na od- 
wrót wie wszystko, co w łonie rządu się dzieje — 
chcąc w łatwy sposób pozbyć się niebezpiecznego 
antagonisty, skoro usłyszał o jego zamiarze ucie- 
czki, z umysłu przedstawiał mu przez usta wrze- 
komych jego przyjaciół sytuację tak czarno, iżby 
go przestraszyć i do ucieczki przynaglić. Plan udał 
się, gdyż Boulanger niezachwianie uwierzył zako- 
munikowanym mu baśniom, Rochefort zaś dałby 
się był porębać na sztuki, że to wszystko prawdą 
było i pono głównie on nakłenił jenerała do wy- 
jazdu. W Paryżu opowiadają jako rzecz pewną, że 
w ostatnich czasach pobytu Boulangera w tem 
mieście, tj. gdy rząd miał już dokładną relację o 
jego zamiarze ucieczki, bynajmniej nie strzeżono 
domu, w którym mieszkał i pozwolono mu naj- 
, swobodniej zemknąć. Żałują jeno, iż rząd na razie 
nie zaniechał swej dalszej antibulanżerowskiej 
akcji, w takim bowiem razie mógłby powiedzieć, 
że Boulanger umknął przed urojonem niebezpie- 
czeństwem. Prowadząc zaś tę akcję dalej, użyczył 
ucieczce Boulangera pozorów uzasadnienia i umo- 


żabnił wielu ludziom, którzy byliby niezawodnie ' 


i 

| 

| odeń się odstrychnęti, dalsze pozostanie w tem 
| stronnietwie. 

Relacje z Brukseli donoszą, że pomiędzy tam- 
tejszym hotelem „Mengelle*, główną kwaterą dzi- 
siejszą boulanżyzmu, a Paryżem, istnieje nader 
ożywiona komunikacja telefoniczna i personalna. 
W ubiegłą sobotę (6. bm.) bawił tam, aczkolwiek 
tylko przez kilka godzin, Le Hérisse, a 
wieczorem tegoż dnia znów przybyć miało do 

„drogiego szefa* kilku boulanżystów. 

Bawiąey w stolicy Belgów Rochefort, 
otrzymał od Thiebaud'a zawiadomienie tele- 
graficzne, iżby przygotował sobie sekundan- 
tów, gdyż jego seknndanci sę już w drodze do 
Brukseli. 

Deputacja Francuzek, mieszkających w Bru- 
kseli, udała się w sobotę (6. bm.) do Boulangera 
i wśród napuszystej przemowy, wręczyła mu bu- 

| kiet z czerwonych gwoździków. Brav general miał 
być do łez rozezulony tą owacją „dzielnych* pa- 
trjotek. 

W razie, gdyby rząd belgijski, pod presją 
| Francji — na co się zresztą nie zanosi wcale — 


miał go wydalić, zamierza Boulanger przenieść 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowię : 
Biuro Administracji 


„Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
liczba 617 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 


wę: Szwajcarji i Wrocławiu kt: Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. pn R. Moose, 
w arszawie Reichman Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu C. Adam 4. des Saint Peres. , 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem : (petit), 


Prywatna korespondencja i nekrołogi 1% ct. od wiersza. ę 
Drobne ogłoszenia po 


1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
sklepy po I ct. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ct od: wiersza 


swą siedzibę do Amsterdamu, gdzie już nawet za” 
mówiono dlań eleganekie spartamenta w hotelu 
„Adrjana*. 

Wczoraj przedłożono senatowi dekret pod- 
pisany przez prezydenta republiki, polecający mu, 
aby w myśl konstytucji się ukonstytuował jako 
trybunał państwowy, przed którym ma 
Boulanger stanać w roli oskarżonego. 7 uchwały 
rady ministrów, nowy prokurator p. Quesnay 
de Baurepaire sprawować będzie osobi- 
ście rolę oskarżyciela publicznego w tym pro- 
cesie. 

W nocy, z piątku na sobotę, przybyli z Bru- 
kseli do Paryża -— aby się stawić w sądzie dla 
wysłuchania wyroku, o czem poniżej — pp.: Lai- 
sant, Naquet i Laguerre. Na dworcu 
oczekiwało ich wielu ajentów policyjnych, którzy 
mieli rozkaz uwięzienia Boulangera , gdyby przy- 
padkiem był z nimi razem się zjawił nagle. Roz- 
puszczono bowiem dnia poprzedniego pogłoskę, że 
Boulanger przecież wróci, gdyż doniesiono mu, 
iż ucieczka jego wywołała najfatalniejsze wrażenie 
w kołach boulanżystowskich. Naprzykład notorycz- 
nem dziś już zdaniem Thiebaud'a jest, że 
bardzo wielu boulanżystów powróciłoby do stron- 
nictwa repubiikańskiego, byle jeno zbu- 
dowano im jaki taki most do tego odwrotu. 

Na koniec i to zanotować należy, że według 
depesz z Paryża, rząd wydał jnż rozkaz areszto- 
wania pp.: Rocheforta i Dillon'a , skoroby jeno 
pojawili się we Francji. 

* * 

Epilog kilkudniowego procesu paryskiego 
przeciw © przewódcom „Ligi,“ znany już czytel- 
nikom z onegdajszych telegramów paryskich. Zo- 
stali uwolnieni od zarzutu, jskoby tworzyli 
„tajne* stowarzyszenie, natomiast zasądzeni na 
grzywnę po 100 franków za należenie do towarzy- 
stwa, nie upoważnionego przez władzę. Jako „ła- 
godzącą* okoliczność przytoczył przewodniczący W 
motywach wyroku, iż „Liga“ była przez tyle lat 
przez władzę tolerowaną. Ani słowa — racja 
w tem jest zupełna, aczkolwiek ta tolerancja tak 
srodze mści się dziś na republikanach... 

Po wysłuchaniu wyroku zawołał 
de: „Niech żyje przewodniczący !* 
wybuchło oklaskami wśród okrzyków : 
republika !* „Niech żyje Boulanger !“ 
Liga !“ „Niech żyje sąd niezawisły !* 

Zgromadzeni liczni przyjaciele oskarżonych 
zaczęli się tłoczyć do nich, aby im gratulować tak 
pomyślnego wyniku procesu, tłumnie udano się ze 
sali sądowej, wprost do pobliskiej restauracji na 
„kieliszeczek,* potem uwolnieni deputowani poje- 
chali wprost do izby poselskiej. 

Rezultat taki procesu wywołał w szeregach 
rządowych uie małe zdziwienie, że atoli główna 
uwaga wszystkich skierowana dziś jest na akcję 
antibulapżerowską, więc też wyrok p. Gillet'a ito- 
wsrzyszy, interprelowany przez bulanżystów, jako 
klęska gabinetu Tirarda, nie stanowi 
przedmiotu gorętszych deliberacyj w łonie stron- 
nictwa republikańskiego. 


Deroule. 

Audytorjum 
„Niech żyje 
„Niech żyje 


Szkice statystyczne. 


(l) 8. Powiat Kałusz. Domów 11.528, 
mieszkańców 65.089. Z tych wyznania grecko- 
kat. 80:00%/,, mojżeszowego 11'840, rzymsko- 
katol. 649. Języka ruskiego używ. 8279, pol- 
skiego 12'88, niemieckiego 4'84'/,. Ludność 
używająca języka polskiego mieściła się prze- 
ważnie w gminach miejskich, gdzie stanowi 56'/, 
i na obszarach dworskich, w których liczyć ją 
można na 50°. Z ludności wyznania mojż68szo- 
wego więcej jak dwie trzecie mieściły się w gmi- 


fikeyjnem, 
| po sobie. 


— Panna Celina jest ślicznem, uroczem stwo- 
rzeniem — mówił Wentzel i jak wszystkie 
Polki, kryje niespodziankę w sobie. Z pozoru 
trzpiot i swawolnica, myślałby kto, bańka mydla- 
na, lub wesoły, śpiewający ptaszek. No i „złapałem 
się na pozór jak frye. W polce mówię iej żartem: 
„Jak można gniewać się na Jasia? Taki ładny, 
wesoły chłopak, trzeba go kochać.” Oburzyła się 
okropnie: „Pan myśli, że go trzeba kochać tylko, 
że ładny i "wesoły ? Jego trzeba kochać, choćby 
był straszydło, bo on dobry, poczciwy, prawy i 
wierny | Pan mnie ma za lalkę!” Zuch dziewczy- 
na! I ja za to samo ubóstwiać trzeba. Żebym miał 
wolne serce, tobym zazdrościł Janowi takiej ko- 
chanki. 


— Po polsku się mówi: ukochana ! — zauwa- 
żyła Jadzia. 

— Ukochana! — Pach z cicha, jakby 
się uczył tego wyrazu — ukochana! 

Dziewczyna zmarszczyła brwi, wyjrzała. 

— Czy nie będzie dosyć tej reparacji! — za- 
wołała niecierpliwie. 

Jan raczył zdecydować, że już gotowe. 
Maciej wgramolił się na kozioł — naznaczył 
krzyż biczem i ruszył. Młodzi ludzie zostali na 
drodze. 


Trafisz, siostrzyczko, na  „benedica- 

;, mus“ — zaśmiał się figlarz — ale to opóźnienie 

, będzie i Bogu miłe i ludziom przyjemne. Do wi- 
dzenia ! 

Rozjechali się. Po chwili zamajaczało w dali 
miasteczko, stanęli przed keściołem. 

Pierwszą osobą, którą spostrzegła Jadzia, był 
Głębocki. Zżymnęła się. Sądzone snać było, by 
nie miała chwili dla siebie samej. 

— Wiedziałem, że pani będzie — rzekł po- 


ale cierpiała, nie dając nie poznać 


— Pan nie będzie dziś w $ w Marjampolu ? — 
spytała panienka. 

— Ja? Czego? Patrzeć, jak Niemiec umizga 
się do pani? To nad moje siły. Mogę popełnić 
zbrodnię! — zamruczał zawistnie i dziko. 

Ona zbladła z obrazy czy trwogi, spojrzała 
mu w oczy przejmująco. 

— Pan mnie nie wierzy! Czy mam się tłó- 
maczyć? Nie dałam do tego najmniejszego po- 
wodu. 

— Nikomu nie wierzę, tylko pani; ; ale kocham 
szalenie i jestem zazdrosny o swój skarb. Pani 
mnie zna! 

— Niestety! Pan się zamęcza walką z uroje- 
niami. To nieszezęsna manja! 

— Nie zmienię swojej 
uparcie. 

— Więc pan nie będzie u nas 
dosny to nam dzień. Jaś się zaręczył. 
Szczęść mu Boże! Dla mnie, przeciwnie, 
dzień smutny. Dziś wyjeżdżam ze Strugi. Niemiec 
mnie wypędza z ojcowizny. 

— Panie Adamie, przecie pan dobrowolnie 
sprzedał, za potrójną cyfrę wartości. Cóż tu Nie- 
miec winien ? 

— (zy pani go już broni? 

— Nie, tylko stawiam rzeczy, jak są istotnie. 
Za te pieniądze możesz pan kupić trzy Strugi i 
oczyścić się z długów. Po co narzekać! 

— (0 wiem, to wiem. Ten Niemiec zrobił 
dobry interes. Dawałem mu odstępstwo, nie cheiał 


natury — odparł 
dzisiaj. Ra- 


| mi, łotr, zwrócić majątku. On wie, co robi. 


— Prawdopodobnie. Idjotą nie jest i nie 
dziw, że odstępnego nie chciał, boś go pan pe- 
wnie obraził propozycją. 

Głębocki popatrzał na mówiącą, rysy mu 
drżały, oczy ciskały złowogie błyski. 

Ja go jeszcze zabiję, jeżeli... 
Nie dokończył, bo mu przerwała z całą dumą 


Sępny narzeczony, a na jego żółtą twarz wystąpił | i chłodem : 


błysk radości. 

Weszli do kościoła. Oprócz ludu, nikogo pra- 
wie nie było. Msza, według przepowiedni Jasia, 
miała się ku końcowi. 

Narzeczeni uklękli obok siebie i WU pra- 
wie ostatni, 


rozmowy nie zwykłam słuchać, 


— Pan się zapomina w swej złości! Podobnej 
a pańskie myśli 
; dość jasne i obraźliwe dla mnie. Może pan się o- 
pamięta i uspokoi, tymczasem żegnam | Ruszaj 


į Maciej l (Ciąg nastąpi.) 


nach miejskich, używając jednak przeważnie ję- 
zyków krajowych. 
Ludność grupuje się w sposób następujący : 


a) Miasta: 1. Kałusz (1843-—4959 m., i 


1869—6585 r. 1880 domów 877, mieszkań. 4210, 
czyli na dem 8'22 m.) Przeważa tu wyznanie moj- 
żeszowe, gdyż stanowi 59'170/,, podczas gdy gr. 
kat. 27-91, a rzymsko-kat. 1241. Ludność gr. 


kat. używa przeważnie języka ruskiego, ludność ' 


żydowska posługuje się przeważnie językiem pol- 


skim, pod tym bowiem względem stosunek przed- . 
stawia się: języka polskiego używ. 57-93, ruskiego i 


25-71, języka niemieckiego 16 06. 


b) Miasteczka: 1. Wojniłów (r. 1869 


— 2051, r. 188u domów 340, m. 2176, czyli na 
dom 6'4 m.) Przeważa tu, acz bardzo słabo, wy- 


znanie gr. kat., które stanowi 4509, mojżeszowe ; 


44'89, rz. katol. 10:029/,. Co do języka towarzy- 
skiego stosnnek jest bardzo korzystny — języka 
niemieckiego używa bowiem tylko 1-429/,, ruski go 
4605, polskiego 5258", 


„Obie gminy miejskie jiczą razem 9386 , 
mieszkańców, z których 56:68"/, posługuje się ję- ' 


zykiem polskim, 30/89 ruskim, a 12.67 nie- 
mieckim 
c) Gminy wiejskie w liczbie 65, (wśród 


których znajdują się wsie: Jasień, Nowica, Pod- ' 


michasle z ludnością przeszło 2000 m.), liczą ra- 
zem 53.896 m. Z tych największy procent, bo 
90:39 należy do wyznania gr. kat., 490 do rz. 
katol., a 3'02 do mojżeszowego. Podobny stosunek 
zachodzi co do języka towarzyskiego; na ruski 
wypada 93:470/,, na polski 3:41, a na niemiecki 
312 


d) Obszary dworskie w liczbie 49 li- 
czyły 1807 m., z których najznaczniejszy proeent 
bo 40'75 należał do wyznania mojżeszowego, 26 11 
do rz. katol., 2595 do gr. kat., a 719 do in- 
nych wyznań. Przewagę ma jednak język polski 
49:58, ruski 3486, niemiecki 14 49, inne 0'33. 

Razem wsie (gminy wiejskie i obsz. dwor- 
skie) liczyły 55703 m., z których 91-57 używało 
języka ruskiego, 490 polskiego, 3'49 niemiec- 
kiego. 

Pa: Powiat Nadwórna. Domów 11.243, 
mieszkańców 60.040. Ż tych wyznania gr. katol. 
81:630/,, mojżeszowego 13:33, rz. katol. 469, 


innego 066. Jezyka ruskiego nżywa 8265, nie: ' 


miecki+go 1327, polskiego 4'05. Ludność 
polska zaledwie w '/, mieści się w gminach 
wiejskich, zresztą w mieście i na obszarach dwor- 
skich, */, żydów przebywa w gminach wiejskich. 

Ludność grupuje się w sposob następujący : 


a) miasta — 
b) miasteczka: 1. Nadwórna (1848 
— 3895, 1869 — 5295, w 1880—881 domów, * 


6552 m., czyli 746 na 1 dom). Miasteczko to ma 
charakter wybitnie żydowsko-niemiecki. Wyznanie 
mojżeszowe starowi 63'83/,, gr. kat. 2641, rz. 
katol. 940. Natomiast prócz żydów posługiwała 
się część rzym. i gr. katol. językiem niemieckim, 


który stanowi 68-88, język ruski 23.98, język pol- , 


ski 719°]; 

2. belaty n (1843—2644, 1869—3864, 1880 
domów 830 m., 4495 czyli 5'42 na jeden dom). 
Z tego należy do gr.-kat. 58'58, mojżesz. 85-08, 
rz.-kat. 6'17. Ten sam prawie stosunek zacho- 
dzi co do języka; ruski 58 889/,, niemiecki 38.79, 
polski 7:38. 

3. Łańczyn (1848—2217, 1869 - 2779, 
1880, 576 domów, 2947 m. czyli 
dom). Miasteczko ma wybitnie ruski charakter, 
88-570, należało do wyznania gr.-kat,. w. mojź. 
9:60. rz.-kat. 168, inne 0:20. Językiem ruskim 
posługiwało się 88.90"/,, niemieckim 9%61, pol- 
skim 149. 

Wszystkie te trzy gminy miejskie liczą razem 
13.994 mieszkańców, z których 48 8607, używało 
języka ruskiego, 42'90"/, niemieckiego, a 821 
polskiego. Znajdujemy tu znów widcczny przykład, 
jak w miasteczkach żydzi trudno się asymilują; 
na 6042 żydów, zamieszkujących trzy 
te gminy, zaledwie 028%, tj. 88 żydów, 
używa krajowego języka, reszta 6000 
przyznawała się do niemieckości. 

e) gminy wiejskie w liczbie 38 (wśród 
których Majdan średni, Mikuliezyn, Osław Biały, 
Sadzawka, Zarzecze, Pasiaczna, Zielona liczą zwyż 
2000, a Pniów blisko 4000 mieszkańców) mają 
48.756 m. Z tych 47'140/, należy do gr.-kat., 
31:09 de mojż., a 21'16 do rz.-kat. wyznania. 
Tak rz.-kat. jak izraelici używają przeważnie języ- 
ka ruskiego, który stanowi 9552, niemiecki 
3:18, polski 1°22. ; 

d) obszary dworskie w liczbie 34, 
liczyły 2290 m., z tych rz.-kat. 41:359/,. gr.- 
kat. 29'13, mojż. 25:79. Przeważał język pol- 
ski 41:70, ruski 33:98, niemiecki 23:36. 

Razem wsie (gm. wiejskie i obszary dwor- 
skie) liczyły 46'046, z których 88 99°/, używało 
języka ruskiego, 4'18 niemieckiego, a 6798 pol- 
skiego. 


5. Powiat Kossów. Domów 15404 mie- ` 


szkańców 69.520. Z tych wyznania gr.-kat. 81 64*/,, 
mojł. 1247, rz -kat. 459. Języka ruskiego uży- 
walo 82420/,, niemieckiego 1241, polskiego 
5'170/,. Ludność polska w */, przeszło częściach 
swej ogólnej cyfry przebywała w gminach miej- 
skich, ludność żydowska zaś w */,. W powiesci» tym 
żydzi tak w gminach miejskich jak i wiejskich 

. prawie bezwzględnie posługiwali się językiem 
niemieckim. 

Ludność grupuje się jak następuje. 

a) Miasta Kuty (1843 — 4512, 1869 — 
5715, 1880 domów 1080 mieszkańņńów 6338 czyli 
615 na 1 dom). Przeważny procent należy do 
wyznania mojżeszowego 4684, gr. katcl. 2263, 
rz. katol. 1774. innego 11:79 (przeważnie or- 
miańskiego). Przeważał też język niemiecki 45°63, 
polski 3%'15, ruski 2218. 

b) Miasteczka: 1. Pistyń (1843 — 2584, 
1869 — 2962, 1880 — 585 domów 2987 m. czyli 
5'10 na dom). Grecko katol. 5849, mojżesz. 
28-69, rz. katol. 1272. Ten sam niemal stosu - 
nek zachodzi co do języka towarzyskiego. Ruski 
język 58'450/,, niemiecki 28:69, polski 12'85. 

2. Kossów (1869 — 2558, 1580 domów 
429, m. 2784). Miasteczko to ma wybitny cha- 
rakter niemiecko-żydowski. Wyznanie neojżeszowe 
78-36, gr. katol. 1591, rz. katol, 5'82. Języka 


niemieckiego używało "4:76*/,, ruskiego 17:02, ' 


polskiego 4770/,. 

Wszystkie trzy gminy miejskie liczyły 
tedy 12.104 m., z których 48'88"/, używał języka 
niemieckiego, 29-92 języka ruskiego a 21'09 ję- 
zyka polskiego. Z sześciu tysięcy ży- 
dów, zamieszkujących te trzy gminy, zaledwie 
0:76 t. j około 100 przyznawało się do 
języka krajowego. 

c) Gminy wiejskie w jleści 42, (w tej 
liczbie Chomczyn, Jasionów górny, Jaworów, Ko- 
smacz, Monastersko, Ryczka, Kobaki wyż. 20900, 
Kuty stare wyż. 3500 i Żabie wyż. 5500 m.) 
liczyły razem 56.979 m., z tych 92'01 gr. katol 


5'12 na jeden ' 


, 4.61 mojżesz., %'89 rz. katol. Języka ruskiego 
; używało 93'790/,, niemieckiego 462, polskie- 
go 1:52. 
i d) Obszary dworskie w liczbie 45 mia- 
ły 4387 m., z tych 37:07 rz. “atol, 3326 gr. 
i katol., 21:97 innego (ormiańskiego i luterskiego), 
870 mojżeszowego. Języka polskiego używało 
49:40, języka ruskiego 3%'19, niemieckiego 1841. 
Razem wsie (tj. gm. wiejskie i obsz. dwor.) 
57.416 m., z ezego 98:35 używał języka ruskiego, 
4:70 niemieckiego, 1:95 polskiego. 
W powiecie tym, jak już wyżej zaznaczyliśmy, 
Żydzi posługiwali się i na wsi wyłącznie ję- 
zykiem niemieckim. 


[4 
Korespondencje. 
Wiedeń 5. kwietnia. 
(Sprawa p. Gniewosza. — Deputacja szewców. — Dy- 
skusja nad etatem ministerstwa skarbu. — Wzajemne 


ustępstwa stanowią urok Życia). 

W idyliczny spokói Koła polskiego jak bomba 

. wpadła opozycja pana Gniewosza, który dziś 

. właśnie na zapytanie moje oświadczył, że trwa 
w zamiarze przemawiania w izbie przeciw ustawie 
o zwolnienie pożyczki propinacyjuej od należyto- 
ści skarbowych. Jakkolwiek dla charakteru i 
zdolności pana (Qniewosza jestem z największem 

; uszanowaniem i jakkolwiek mie wielu znam po- 

słów równie ze wszecn miar sympatycznych, to 

jednak nie mogę utaić, że pan Gniewosz posta- 
rzawszy się w szkole austrjackiego centralizmu 
bezwiednie przejął się utopią zwaną po niemiecku 

„die Staatstdee,* — to tłumaczy cała jego w tej 

sprawie postępowanie. Dla osądzenia tej sprawy 

nie potrzeba wdawać się w meritum: można na- 
wet wychodzić ze stanowiska, że Sejm galicyjski 
achwalając ustawę o wykupnie propinacji dopuścił 
się wręcz zbrodni na szkodę kraju, lecz pytam: 
żali godzi się od taj uchwały posłowi polskiemu 
odwoływać się do rady państwa  austrjackiej, 

; jakoby do wyższej instancji? Żali nie jest sprzecz- 

nem ze stanowiskiem autonomicznem przyjść do 

rady państwa i powiedzieć: oto patrzeie Niemcy, 

Sejia nas skrzywdził, wymierzcie wy nam spra: 

wiedliność ? Powtarzam, że wierzę wraz z panem 

Gniewoszem, iż ustawa o wykupnie propinacji 

galicyjskiej wielkie na kraj nałożyć może ciężary, 

ale dla mnie wynika z tego jedna, jedyna kon- 
sekwencja: mianowicie jasno i dobitnie tłuma- 
czyć wyborcom, jak zostali skrzywdzeni i wzywać 

i h na przyszłość, by nie powierzali mandatów w ręce 

reprezentantów kastowych interesów. 

Przypuśćmy, że większość sejmu węgierskiego 
poweźmie uchwałę na szkodę kraju, przypuśćmy, 
że do prawomocności tej uchwały potrzeba nstawy 
dodatkowej, należącej do kompetencji delegacyj 
wspólnych, ezy przypuszczać można, że znajdzie się 
poseł węgierski, który w delegacji oponować bę- 
dzie tej ustawie na to, ażeby zwalić uchwałę wę- 
gierskiego sejmu ? 

i Z pewnością nie. Konieczność spowodowana 
ciasnotą naszej autopomii, czyni częstokroć ustawy 
krajowe zawisłemi od dodatkowych ustaw, należą- 

cych d» kompetencji austrjackiej rady państwa, 
ale nie godzi się posłowi polskiemu nadawać tej 
smutnej konieczności sankcję i czynić niejako 

, z Sejmu podwładną radzie państwa instytne,ę. Mi- 
mime wysokie i rzetelne dla p. Gniewosza 
uszanowanie, uważam wypowiedzenie tego zdania 
za swój dziennikarski obowiązek. 

Deputacja szewska ze Lwowa i Kra- 
kowa dzielnie krząta się około powierzonych jej 
interesów. W sprawie rekursu przeciw filjom fa- 
bryki obuwia z Mödling, szanse wydają się nad- 
spodziewanie dobrze. 

W sprawie dostaw dla armji, a specjalnie w 
sprawie ustanowienia komisji odbiorczej w Galicji, 
kroki rozpoczną się dopiero jutro. Delegatów ręko- 
dzielniczych dotychczas wszyscy przyjęli bardzo 
dobrze, zarówno prezydent Smolka, jak p. Bel- 
eredi, zarówno ks. Czartoryski, jak mini- 
ster Zaleski — skarżą się oni jedynie na szor- 
stkie i zimne przyjęcie ze strony prezesa Koła 
polskiego, p. Jaworskiego, a szczególnie na 
to, że p. Jaworski przyjął ich sam, a nie, iak 
się spodziewali, oficjalnie w gronie posłów. 

W parlamencie dyskusja nad etatem mi: 
nisterstwa skarbu wlecze się dłużej, aniżeli się 
spodziewano, a ku ogólńemu zdziwieniu p. minister 
skarbu dotychczas ani razu nie zabrał głosu. Jak 
o granit, cdbijają się mowy posłów o organa slu- 
chu p. Dunajewskiego: „Kochanko moja, 
pocóż nam rozmowa*, śpiewa p. Dunajewski 
do prawicy i na tem koniec. Dziś ożywiła się tro- 
chę dyskusja w skutek rezolucji p. Hausnera. 
Wystąpienie p. Mattuszw przeciw natychmia- 
stowemu traktowaniu tej rezolucji wywarło jak 
najgorsze wrażenie. Gdyby Polacy czegoś podo- 
bnego dopuścili się w obec wniosku czeskiego — 
coby to był za hałas! 

l W końcu jeszcze jedno odkrycie ze sfer par- 

lamentarnych: Znaną jest wam sprawa weryfikacji 

wyboru p. Blocha, ale nie wiecie zapewne, dia- 
czego p. Weber wniósł w komisji weryfikację 

tego wybo,u. W referacie p. Webera, jednego z 

najzdolniejszych referentów w izbie, znajduje się 

wręcz śmieszna nieloiczność: oto, wykazawszy nie- 
zliczone nadużycia, popełnione przy tym wyborze, 
powiada on, że właśnie z tego powodu wybór 
agnoskować należy, gdyż w razie ponownego wy- 
boru nadużycia w tym skorrumpowanym okręgu z 
pewnością się powtórzą. Wszyscy dziwili się, dla- 
czego p. Weker w ten sposób komprem'toja się 
na benefis p. Blocha — aż oto wyszła na jaw 
tajemnica: Pomiędzy Kołem polskiem a lewicą 
niemiecką zawarty został w roku zeszłym kompro- 
mis, mocą którego zobowiązano się nie przeszka- 
dzać sobie wzajemnie w weryfikacji z jednej strony 
wyborów Romana Potockiego, Bilińskie- 
go i Stadniekiego, z drugiej zaś Ausspi- 
tza i Wagnera. P. Weber sądził, że i Blo- 
cha wybór objęty jest kompromisem i w tym 
kierunku wypracował referat. Kiedy panowie 

Chlumetzky i Plener ponczyli go, że tak 

nie jest, było już po niewczasie. W każdym razie 

zajmującą jest rzeczą, jak Koło polskie hołduje 
zasadzie Dickensowskiego Sama, że „wzajemne 
ustępstwa stanowia urok życia“. (Ad) 


Z, prowincji. 
Gródek koło Lwowa 7. kwietnia. (Ospa i tyfus 
plamisty). Jednym z najcelniejszych i najważniej- 
szych obowiązków, jakie ustawodawstwo na zwierz- 
chności gminne wkłada, jest bezsprzecznie sprawowa- 
nie policji zdrowia, przyczem zakres działania tychże 
władz miejscowych tk netawą gminną, jakoteż po- 
szczególnie ustaw; « ©: 50. kwietnia 1870 Dz. u. 
kr. nr. 68 jest unurmuwany. 
Wybe) wanie wszakże tych zbawiennych przepi- 
sów pozostawia u nas niestety dużo do Życzenia, a 
często miasto nasze nawidzające klęski epidemiczne 
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dają zarazem smutny obraz działalności dotyczących 
organów miejscowych. 

Przyczynę tych szkodliwych objawów nietyle w 
nieudoluości, ils w znacznej części w niedbalstwie 
i niechęci tychże organów miejscowych upatrywać 
należy. 

Otóż od dłuższego już czasu panują w mieście 
naszem ospa i dur plamisty w sposób prawdziwie 
zatrważający. Skułkiem bezpośredniego setykania się 
ludności przybierają te choroby przy 4nanej nadzwy- 
czajnej ich zaraźliwości coras większe, przerażające 
zaiste rozmiary, pochłaniając znaezęe stosunkowo 
ofiary. 

Władza polityczna zarządziła bezzwłocznie, na 
doniesienie o panujących tych nagminnych chorobach, 
wszelkie prawnie obowiązujące w tej mierze środki 
zaradcze celem możliwego zapobieżenia dalszeu ich 
szerzeniu się, a Ścisłe wykonywanie tychże poruczyłą 
tutejszemu nrzędowi gminnemu z tą uwagą, że za- 
wiadomiomo zarazem o tem w drodze właściwej wła- 
dzę wojskową. 

Wykonywanie jednak zarządzonych środków ostro- 
żności postępuje żółwim tylko krokiem. 

Nawet lekarze wojskowi przeprowadzili już re- 
wakcynację całego garnizującego tu wojska, ale ze 
strony zwierzchności gminnej nie rozwinięto doty ch- 
czas należytej energji ku stłumieniu tej zarazy. 

Czernichów 7. kwietnia. (Młodzież rolnicza 
w Czernichowie) uczciła po raz pierwszy pamięć 
J. I. Kraszewskiego uroczystym obchodem, który się 
odbył w sobotę, dnia 30. zm. Miło nam zaznaczyć, 
że sama młodzież wyłącznie wypełniła wszystkie 
punkta programu. Obchód rozpoczął p. Juljan Kruppa 
wyjaśniając, dlaczego Polacy oddają taką cześć maro- 
dowym pisarzom i zaznaczył w końnu, że należy nam 
się rozglądać w żywotach nieżyjących dziś wielkości, 
gdyż te ciężkie chwile obecne wymagają posiłku, wy- 
magają bohaterów, cierpliwości, wiary i wytrwałości. 
Głębokie wrażenie wywarł prześliczny wie sz M. 
Baitusówny : „Współczesnym“, poczem chór mło- 
dzieży odśpiewał: „Samotny“. Z Duczyński wygłosił 
w dalszym ciągu odczyt własnego pióra: „J. I. Kra- 
szewski, jego życie i pisma“. Z niekłamanym również 
zapałem przyjęto gorący, patrjotyczny wiersz młodego, 
nieznanego poety Znicza: „Senne marzenia“. Obchód 
zamknął piękny chór młodzieży „Dobranoc*. Uro- 
czysty nastrój zgromadzonych, jaki całemu obchodewi 
towarzyszył, napawa nas szczerą radością; bo w tem 
jeden dowód więcej, że młodzież polska nie traci 
"wiary w Świętość praw naszych — wiary w lepszą 
przyszłość. 

W końcu ziznaczyć wypada, 
czernichowska zebrała 
60 cnt, przeznaczając 


że nieliczna mło- 
tym  obchodzie 
na «ele naro- 


dzież 
32 złr. 
dowe. 

Tłuste 7. kwietnia. (Epidemja ospy) w naszem 
miasteczku panuje już od miesiąca wiześnia z. r. i 
głównie napastuje dzieci. Znany pod względem dzia- 
łania swego zarazek ospowy, pochłonął w rzeczonem 
miasteczku już około 50 dzieci, jakkolwiek zejścia 
zmarłych nie wykazują i połowy tej liczby, dzięki 
ukrywaniu wypadków nagminnych i nazywania ospy 
kurem, gorączką itd., byle przypadkiem nie zamknięto 
jarmarków. — Ztąd też zwolna rozszerzyła się za- 
łaza na wsie sąsiednie, tak, że obecnie grasuje już 
ospa w 16. gminach, pochłaniając olbrzymi procent, 
bo jak np. w Hołowczyńcach, Tłustem wsi i Wor- 
wolińcach, z górą 85°/ umiera, — Epidemja nawi- 
dza pizedewszystkiem dzieci nieszczepione, których 
w każdej gminie jest niestety bardzo dużo. — Nie 
ulega wątpliwości, że jedynie Tłusteckie jarmarki 
przez włościan licznie uczęszczane, były rozplenia- 
czami zarazy ospy na całą okolicę. 


"KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Eliza Orzeszkowa 
przesłała na ręce przewodniczącej tntejszej Czytelni 
kobiet nader serdeczne pismo z podziękowaniem za 
zamianowanie jej honorowym członkiem tej Czytelni. 

Nekrologja. Dnia 6. bm. zmarł po 2 tygodniowej 
chorobie dr. Zygmunt Dyhdalewiez, lekarz szpi- 
talu w Krakoweu, przed trzema laty b. sekunda: jusz 
głównego szpitalu lwowskiege. — Rafał Zenobjusz 
de Pilawa Lachowski, właściciel dóbr, zmarł d. 
3. bm. w Stanisławowie w 74 roku życia. — Jan 
Stanisław Radwan, oficjał kolei Karola Ludwika, 
zmarł d. 4. bm. w Rzeszowie. — W Czerniowcach 
zmarła siostra Jadwiga Żemirska, ze zgromadzenia 
SS Urszulanek, przeżywszy lat 55. — W Kamieńcu 
zmarł przed kilku dniami Józef Ochocki, obywatel 
ziemski, ezłonek deputackiego zebrania podolskiego. 
Był on członkiem Tow. dobroczynności w Kamieńcu 
i stowarzyszenia pomocy dla uczniów i na tych sta- 
nowiskach odznaczył siy jako prawdziwy filantrop. — 
W Wojniłowie zmarł ks. Teodor Maciliński, gr. 
kat. proboszez, przeżywszy lat 63. — We Lwowie 
zmarli: Antoni Pawęckii Lubin Link. 

Kalendarz. Wtorek (9.): Marji E. Wschód 
słońca o godzinie 5. min. 31, zachód o godzinie 6. 
min. 34. 

Mianowania. Rada sz%olua kraj. zamianowała 
Mikołaja Bojezeniuka stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Tudiówie, a Leona Rogowskiego w Je- 
zierni «tałym nauczycielem szkoły etatowej w Dani- 
łowcach. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura wczoraj była -+ 85'0., najwyższa + 1250, 
najniższa — 28/0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z południowej strony, Średnia 
temperatura doby około -|- 10°C., stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne; deszcz, rano 
mgła. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Rehleli, w powiecie 
bóbreckim, na dokończenie budowy szkoły, zapomogi 
w kwocie 50 złr. 

Znowu zniesienie dwóch konfiskat. Sąd kra- 
jowy wyższy zniósł konfiskatę nr. 329. i 345. 
Dsiennika polskiego za artykuły pr. „Zbrodnia 
w Kukizowie* (aresztowanie Gnotta) i telegram 
ua temat zapatrywań politycznych arcyksięcia Ru- 
dolfa. 

Sąd wyższy orzekł, 
pełnie bezpodstawne. 

Blankietów wekslowych polskich nie można 
od przeszło trzech tygodni dostać w Przemyślanach. 

Piąty odczyt publiczny, urądzony staraniem 
lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, 0d- 
będzie się dziś we wterek o godz. 6. wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowij. P. Władysław Wszelaczyń ski 
mówić będzie: „O stosunku muzyki do innych sztuk 
pięknych.“ 

Reforma sądownictwa. W komunikacie swym 
z 30. marca doniosło „Koło :“ 

„XI. Koło przystępuje do brad nad budłetem 
ministerstwa sprawiedliwości. Koło uchwaliło roz- 
prawę uznać za poufna. Przemawiają pp.: Madeyski, 
Grotowski, Rappaport, Machalski, Lewakowski Au- 
gust, Rozwadowski, prezes Jaworski, Wł. Czajkowski, 
Kozłowski, Borkowski." 

Owoż zdaje się, że w ciągu ostatniego tygodnia 
zaszły fakty, która zmusiły Kołe do energiczniejszego 


Da 
je 


Że konfiskaty te były zu- 


wystąpienia w tej sprawie, nadesłano nam bowiem 
dodutkowy ustęp komunikatu, który opiewa : 

„Zważywszy, że z kraju nadeszły wiadomości, 
iż prezydjam apelacyjne we Lwowie przedstawiło mi- 
nistrowi sprawiedliwości potrzebę pomnożenia 
sił sądownietwa bardzo niedostatecznie; 
zważywszy, że rezultat dotychczasowych kroków pre- 
zydjum Koła czynionych u ministra sprawiedliwości 
nie daje podstawy do uspokojenia, że 
siły sądownictwa w kraju będą wtym 
stopniu pomnożone, jek tego rzeczywista po- 
trzeba wymaga; Koło uzuaje konieczność 
energicznego wystąpienia w wytkniętym 
kierunku przy rozprawach nad budżetem 
sprawiedliwości. 

W tym celu Koło wyznacza jako mowców: 
przy rozdziale „Centralleitung* pp. Bobrzyńskiego i 
Madeyskiego, zaś przy rozdziale „Verwaliung der 
Kronlduder* p. Muchalskiego 

Koło uznało więc wreszcie konieczność energicz- 
nego wystąpienia; pragniemy serdecznie, ażeby to 
energiczne wystąpienie miało jakieś pozytywne skutki. 

Widownią zaburzeń godnych rzeczywiście poża- 
łowania, było w tych dniach, jak donosi urzędowa 
gazeta, m. Dynów, w powiecie brzozowskim. Od lat 
przeszło 50. grunta, zwane „na Radzieckiem*, poło- 
żune wzdłuż gościńca krajowego Sanok-Dynów, w 
przestrzeni około 80 morgów, są własnością p. Zbi- 
gniewa  Trzecieskiego, a przedtera miały należeć do 
mieszkańców gminy Dynowa. Przed dwoma laty mie- 
szczanin dynowski Tomasz Zwiercan post: wił na tych 
polach słup z napisem na tablicy: „Grunta gminy 
Dynowa“, a oskarżony o naruszenie własności dwór- 
skiej i przez sąd dynowski skazany na karę, został 
od niej uwolniony z powodu swej niepoczytalności. 
Jakoż powszechnie w Dynowie wiadomą jest rzeczą, 
że Tomasz Zwiercan cierpi na umyśle. Otóż człowiek 
tan d. 3. bm. przy pomvey syna swego Michała i 
domowników znowu postawił na tym gruncie dwor- 
skim sług ze wspomnianym napisem, a kiedy parobey 
dworscy w obecności komendanta posterunku żandarm- 
skiego słup ów odkopywać zaczęli, uderzyło na nich 
kilkudziesięciu mieszczan dynowskich ze Zwiercanem 
na czele, aby ich spędzić z pola. Dopiero interwencja 
żandarmów położyła kres temu smutnemn zajścin. 

Świętokradztwo. Nieujęci dotychczas złoczyńcy, 
zakradłszy się wieczorem do kościoła w Płońsku, po- 
zdejmowali z ołtarzy wota, lichtarze, srebrne krzyże, 
a następnie rozbiwszy w zakrystji kościoła drzwi, 
skradli kilka moastrancyj, kielichów i patyn. Ueieczkę 
z kościoła złoczyńcy utorowali sobie przez okno 
umieszczone nad zakrystją. 

Ofiara uczynności. Przybyły z Moskwy war- 
szawski przemysłowiec, tan N., padł ofiarą zręcznego 
podejścia. Onegdaj po wyruszenia pociągu z Brześcia 
Litewskiego, p. N. zwrócił uwagę na zachowanie się 
młodej i wykwintnie ubranej pasażerki. Nieznajoma 
niespokojnemi ruchami szukała jakiegoś przedmiotu 
dokoła siebie, a następnie rozpaczliwie załkeła, Za- 
ciekawiony Warszawiak jął się dopytywać o pray- 
czynę žalu. — Jestem zgubioną! — objaśniła — 
zginął mi pugilares z pieniądzmi i nie będę megła 
dojechać do Wiednia! W dalszym ciągu dama, mie- 
niąca się nauczyc elką Anną Frejtag, zapreponowała, 
czyliby pan N. nie zechcizł wyratować jej z kłopo- 
tliwego położenia nabyciem bransoletki. Ulegając po- 
pędowi litości, przemysłowiec kupił klejnot, ozdo- 
biony brylantami, płacąc 150 rs. Bransoletkę nabywca 
zamierzał ofiarować swojej małżonce. Za przyjazdem 
do Warszawy „ofiara przygody“ zginęła w tłumie, 
a pan N., znalazłszy się w domu, przekonał się, iż 
mniemany klejnot był zręcznem naśladewnictwem, 
wartości kilku rubli, 

Ka wystawie paryskiej nie będzie zorganizo- 
wanego oddziału artystycznego rosyjskiego, a to z po- 
wodu braku uczestników, dotąd bowiem zebrano tylko 
20 deklaracyj. 

Wspomnienie wesołe, zabawne, naiwne przy- 
tacza aktor niemiecki Emil Thomas. Działo się to 
po r. 1850 w Berlinie za dyrekcji Deichmanna, za- 
łożyciela teatru, niemieckim zwanego. Owoż w owych 
czasach ulubieńcem publiczności i benjaminkiem dy- 
rektora był basista i komik Scheerer, stały i nie- 
pokonany czeiciel klasycznego boga B:chusa. Z po- 
wodu tego kultu pomiędzy Deichmannem a Scheere- 
rem zachodziły częste zatargi, które pewnego razu 
do stanowczej doprowadziły katastrofy... Gdy bowiem 
komik pojawił się na próbie w całkowicie niepoczy- 
talnym stanie i narob'ł mnóstwo awantur, zwłaszcza 
Deichmannowi, dyrektor zawołał : „Wynieś się pan 
na dziś ze sceny i odtąd zakazuję ci, mnie pozdra- 
wiać.“ Dni mijały, a dyrektor i aktor przechodzili 
koło siebie jak dwa lwy rozjus:one... _ Stosnnek ten 
był przykry, nieznośny, zwłaszcza dla aktora, który 
w gruncie złote miał serce. Owoż pewnego dnia wy- 
płynął nagle z ciemnej głębi kulis i wetknął dy- 
rektorowi do ręki kartkę, lleichmann przeczytał na- 
stępujące wyrazy : „Dzień dobry panu dyrektorowi l“ 
Deichmann rzucił wtedy pioruaujące spojrzenie na 
śpiewaka i majestatycznie opuścił scenę. Ale śpie- 
wak nie dał za wygranę. Po kilku dniach wystąpił 
na próbie w nadzwyczaj oryginalnym kostjumie. Na 
piersiach i plecach  jaśniaiy drukowane plakaty : 
„Dzień dobry panu dyrektorowi!“ Całe otoczenie 
zaledwie zdcłało śmiech powstrzymuć, gdy, nagle 
dyrektor poważnie odezwał? się do komika:  „Ażebyś 
pan wię:ei nie ponosił kosztów druku i nie brał za- 
liceek, powiadam ci, kochany Scheerer, dzień dobry !“ 
Następuje gorący uścisk dłoni i wieczna przyjaźń 
dyrektora i komika. 

Szczyt kuracji elektrycznej : 

Wynająć się za piorunochron... 

(m.) Niezwykle ożywiona było onegdujsze wal- 
ne zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży handlowej, 
któremu przewodniczył dyrektor p. Stanisław Ma r- 
kiewicz. Zgromadzenia te, jak praktyka dotychezano- 
wy wykozywała były bardzo spokojne. "Dyrczase'm 
w tym reku powstała „opozycja“ skierowana głó- 
wnie przeciw dyrekcji, której robiono zarzut, iż była 
za mało „ruchliwą.“ 
dyrekcji członkowie przystąpili do wyboru wydziału 
z listami koloru białego, „opozycja“ tj. niezadowole- 
ni uzbroili się w kartki... czerwone. 

Przed przystąpieniem do wyboru przyjęto spra- 
wozdanie dyrekcji za r. 1888, (które w onegdajszym 
numerze Dziennika) podaliśmy i po dłuższej dysku- 


sji wybrano komisję, która ma się zastanowić nad | 


radykalną zmianą statutu a to szczególnie co do 
podwyższenia emerytury a tem samem wkładek 
członków. 

Do komisji tej zostali wybrani pp. Białkowski, 
J. Langner, Gudiens, Ihnatowicz, Gugiel, Ludwik 
Winiarz, Zaremba, Zborowicz, Popowicz, Dekański. 

Rezygnacji p. Bardasza z godności zastępcy dy- 
rektora nie przyjęto, poczem przystąpiono do wy- 
borów. 
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Gdy spokojni i jojałni w obec ` 
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; nas zadowoliła. 


Pogląd „Słowiańskich Izwiestij*. Korespondent 
poznański tego dziennika opisuje ostatni wiec polski 
w Poznaniu, na którym uchwalono bronić się od 
niemiecczyzny i wynarodowienia, a następnie prze- 
chodzi do scharakteryzowania Polaków, zamieszkują- 
cych pod berłem Hohenzollernów: 

„Na wiecu rzeczonym — pisze — nie mogły 
dla zrozumiałych przyczyn dać się słyszeć jawnie i 
otwarcie głosy przyjazne Rosji, ale wrogów nie znaj- 
dzie już dzisiaj naród rosyjski pośród słowiańsko- 
polskiej ludności Poznańskiego. Oczy i serca tych lu- 
dxi zwrócone są teraz ku braciom, żyjącym pod ber- 
łem rosvyjskiem i pracującym nad zlaniem w jedno 
sił wielkiej rodziny słowiańskiej. 

„Sam instynkt samozachowaweży zniewala teraz 
Polaków do połączenia się z Rosją (!). I w Rosji 
także dochodzą już (?) do przekonania, że po zni- 
szczeniu na Zachodzie sił słowiańskich przez kulturę 
niemiecką, Niemcy uderzą na Rosję i wraz ze swymi 
aliantami będą ją niszczyć ekonomicznie i wyzyskiwać 
moralnie.“ Aha! 

Brutalnego czynu dopuściło się onegdaj na 
dworen kolei Karola Ludwika trzech miejskich stia- 
Żników akcyzowych. Zwabili oni do biura akcyzo- 
wego 18-letnią dziewczynę, przybyłą z Krakowa a 
jadącą do Tarnopola i pobili ją tam i zmasa£rowali 
w ten sposób, Że musiano ją odstawić do szpitala 
głównego. Sprawców gwałtu aresztowano i oddano 
w ręce sądu Karnego. 

zzz dra 

Dwa rauty są zapowiedziane na bieżący czwar- 
tek. Jeden odbywa się w kasynie miejskiem na do- 
chód Stowarzyszenia opieki nad uwolnionymi wię- 
źniami, dalej Towarzystwa św. Wincentego 4 Pauio 
i wreszcie internatu 00. Zmartwychwstańców ; drugi 
zwykły czwartkowy z udziałem pań w Kole litera- 
chiem. Ułożeniem programu części muzykalno-wokal- 
nej rautu Koła literackiego zajął się prof. Walery 
Wysocki. Numera solowe zredukowane zostały do 
dwóch, a sola fortepianowego zupełnie nie będzie. 
Natomiast odśpiewane zostaną sekstety i kwartety, w 
których wystąpią panny Sidorowiczówna, Batzk, Rau- 
chówny, Wolska, pani Ringlowa i panowie Hammer 
i Lewicki. Na skrzypcach graó będzie p. Posselt, a 
akompanjament fortepianowy objął p. Różiczka. Lista 
uczestników otwaria do środy. 

Na korzyść kolonji leczniczaj rymanowskioj 
irzygotowuje się na czwartek poświąteczuy przedsta- 
wienie amatorskie w teatrze. Próby odbywa'ą się już 
u p. marszałkowej Tarnowskiej; najlepsze siły ama- 
torskie poproszono do współudziału. Przedstawienie ko- 
medyjek przeplatane będzie śpiewem „Lutni“ i ży- 
wemi obrazami układn prof. Młodnickiego. 

Kolonja lecznicza rymavowska zasługuje na ży- 
we zainteresowanie się i poparcie.  Rokrocznie znaj- 
duje w niej tyle biednych chorych dzieci ulgę w cięż- 
kich cierpieniach. Kolonja rymanowska nie jest to 
kolonja wakacyjna, której hojne wsparcie dał raat 
ostatni, ale zakładem leczniczym w całem znaczeniu 
tego wyrazu. 


Wiadomośc literack'e i artystyczne. 


Opera „Aida* znana już we Lwowie w najroz- 
maitszych obsadach, przyniosła ouegdaj nową kombi- 
nację, tym razem jednak czysto polską, co na szcze- 
gólniejsze uznanie zasługuje. Partję Radamesa spiewał 
p. Jerzyna, Aimonastra p. Teodor Borkowski. Z całą 
prawdziwą przyjemnością konstatujemy, iż p. Jerzyna 
wczorajszem odspiewaniem Rademesa uczynił jeden 
z nader szczęśliwych kroków w swej ka.jerze arty- 
stycznej. Był wybornie usposobiony, partja mu odpo- 
wiada bardzo dobrze, niebyło nigdzie przesady, nad- 
miaru tiły, ani owych bezgłosowych pianissimów, jakie- 
mi nieraz w innych operach usiłnje efekta wywoły- 
wać, krótko powiedziawszy: był jako Rodames bardzo 
na miejscu pod każdym względem. P. Borkowski 
odspiewat Amonastra dobrze, czyniąc takż» tu i ow- 
dzie dość szczęśliwe usiłowania w kierunku gry. 
Zawsze jednak jeszcze, spiew absorbuje w zupełności 
młodego adepta sztuki i mie pozwala mu z całą swo- 
bodą się porusz 6. Niewątpimy, że po kilku wystę- 
pach, jakich oczekujemy, braki gry się usuną a spiew 
poprawny, szlachetny i ładny pozostanie ten sam, 
może tylko jeszcze wzbogacony nieco  silniejszemi 
akcentami. Postęp, jaki uczynił p. Borkowski w wy- 
mowie, jest widoczny i zasługuje na zupełne uznanie. 

Dwie popisowe role kobiece odśpiewały z wiel- 
kim jak zwykle efektem p. Pawlikówna i Hellerówna. 
Akt trzeci i ostatni jest tem samem wdzięcznem 
polem popisu dla p. Pawlikówiy, co scena 
sądu dla p. Hellerówny.  Pierwszorzędne zalety 
obn młodych artystek dopełniają się wzajemnie 
w sposób rzadki, tworzą też istotnie całość artysty- 
czną nader piękną i zajmującą. Zresztą o „Aidzie” 
trudno już coś nowego powiedzieć — z małemi od- 
mianami idzie mniej więcej zawsze równie dobrze. 

Koncert. P. Izydora z Ostrowskich Grzybiń- 
ska. znana nauczycielka spiewu, urządziła onegdaj 
koncert na dochód Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. Program mieścił w sobie bardzo piękne 
produkcje pianistki pani Wasylewiczowej, spiewaczki 
p. Malinowskiej i małego skrzypka Julka Teodorowi- 
cza. Publiczność wszystkich koncertantów nagradzał ` 
rzęsistemi oklaskami, zwłaszcza p. Malinowską, któ- 
rej śliczny głos, wielkie zdolności i szkoła, zawsze 
wzbudzają prawdziwa ajęcie słuchaczy. Pani M. 
zmuszoną była śpiewać nad program ku wielkiemu 
zadowoleniu licznie z:romadzonej publiczności. Dekla- 
macja była tym razem jednym ze Świetniejszych 
punktów  koneertu. Obok niezrównanego i zawsze 
pełnego humoru p. Frenkla, jaśniała młodością i 
wdzięki m panna Zimajerówna, która wygłoszeniem 
dwóch wierszy oczarowała wszystkich bez wyjątku. 
Młodziutka ta artystka ze swojemi zdolnościami, inte- 
ligencją i powabem, dojdzie bezwątpienia do świetnej 
karjery artystycznej. 

Za urządz*nie onegdajszego wieczoru, należy się 
p. Grzybińskiej prawdziwe nznanie. 

Koncert. W sobotę dnia 6. kwietnia w kasynie 
wojskowem odbył się koncert muzyki wojskowej pp. 
nr. 30 przy współudziale panny Zips i p. Bachó 
(gra fortepianowa) i m. chóru „Lutni“, Panna Zips, 
znana dotąd w szerokich kołach towarzyskich i z sali 
balowej, jako koncertantka pierwszy raz debiutowała 
na estradzie i... wstępnym bojem zdobyła sobie 
słuchaczy. OQdegrany przez nią „Concert g-mol“ Men- 
delsohn* Bartholdy, w którym pokonywuje z pra- 
wdziwą precyzją wszystkie trudności techniczne, in- 
terpretowany sumiennie, stawia młodą i wiele badzo 
rokującą debiutantkę na tym stopniu wysokości arty- 
stycznej, na którym mało debiutantek stanąć potrafi. 
Gra akompanjującego jej p. Bachó tym razem mniej 
Chór „Lutni“, jak zawsze, zbierał 


, liczne a tak zasłużone oklaski. Z produkcyj orkiestro- 


Walka była zacięta, w obec tego, iż członkom, ; 


którzy nie zapłacili wkładek nie pozwolono odnośnie 
do brzmienia statutu głosować — n vzycja została 
pokonaną a „biali* zwyciężyli. Ostateczny rezultat 
głosowania ogłoszony zostanie w tych dniach. 

Wniosek p. Ludwika Winiarza, ażeby pole- 
ić wydziałowi rozważenie sprawy budowy lub ku- 
cna własnego domu, został przyjęty. 
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wych prawdziwie pięknie wypadły „Alazda* fantazje 
z „Iraviaty” i Wagnera marsz z „Tannhausera”. 
Koncert muzyki wojskowej pułku nr. 55. zgro- 
madził onegdaj w sali „Sokoła“ nader liczną pu- 
bliczność. Bardzo zręcznie ułożony program, wyko- 
nany został z precyzją a kapelmistrz p. Bachó 
zbierał huczne a zasłużone zklaski. Ogólnie podobał 
się Griega „Anitras-Tanz", Schumanna „Schlummer- 
lied“ i kompozycje kapelmistrza Bachó, polka „Za rt 
und fein* i pieśń „Przebudzenie wiosny* 


l 


(m.) Wieczorek muzykalno-deklamacyjny urzą- 
dzony onegdaj w sali kasyna miejskiego na dochód 
funduszu emerytalnego stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej, powiódł się bardzo dobrze. Sala była szczelnie 
zapełniona a publiczność wybornie się bawiła. Ama- 
torowie odegrali jednoaktową komedję „Ciężka próba“ 
i komedję Korzeniowskiego pt. „Fabrykant*. Na wy- 
szezególnienie zasługuje udatna gra panien Mone i 
pp. Wrześniowskiego, Krzyszkowskiego i Zienkowicza. 
Huczne oklaski zbierał artysta sceny lwowskiej p. 
Wysocki, za wyborne wygłoszenie sceny z dramatu 
„Wilhelm Tell“, zaś pp. Borkowski i Jamiński zy- 
skali zasłużony aplauz za dcskonały śpiew. 

P. Waniewski wygłosił udatny monolog, zaś 
chór stowarzyszenia urosmaicał program wieczorku 
cdśpiewaniem kilku numerów. 

Paulus, wielkie oratorjum Mendelssohna, na 
głosy solowe, chór mięszany i orkiestrę, ukaże się 
dnia czternastego bm w niedzielę, na estradzie kon- 
certowej Towarzystwa muzycznego. Zanim 0 dziele 
tem obszerniejszą zamieścimy wzmiankę — netujemy 
z przyjemnością, iż gorliwość dyr. P- Schwarza W 
sprowadzagiu wielkich klasycznych utworów godną 
jest ze wszech miar uznanie. Należy także przypu- 
Bzczać, że dzieło to będzie należycie przygotowane, 
W tym też kierunku również o gorących usiłowaniach 
P. dyr. Schwarza nie wątpimy. Nadto współudział 
sił tak wybitnych, jak panie Malinowska i Ludwig i 
Pp.: Borkowski, Kitschman i Kulczycki, daje jak naj- 
pewniejszą gwarancję, że sola będą jedną z najpięk- 
niejszych części wykonania. 

Publiczność nasza, pomiędzy którą niawiele osób 
zapewne zna wspaniałe dzieło Mende'ssohna (wyko- 
Dywane jeszcze przed kilkudziesięciu laty) powinna 
W niedzielę zap:łnić szezelnie salę towarzystwa, a 
Bpotka ją prawdziwa przyjemność, gdyż dzieło, mimo 
Bwego wielkiego stylu, na wskróś jest popularnem i 
działa nadzwyczajnie potęgą, z jaką kompozytor uży- 
wa imponujących chórów i orkiestry. 

Na „Księcia pana* wszystkie loże parterowe 
i pierwszego piętra zostały rozebrane. Popyt za bile- 
tami na środowe przedstawienie jest nadzwyczajny. 
Zgłaszają się już zamówienia na następne przedsta- 
wienia. 

U Andriollego. Znakomity rysownik pracuje 
obecnie nad pięciu naraz dużemi kartonami, z których 
trzy poświęcone są Miekiewiczowi. Pierwszy wyobra- 
ża śliczny epizod z „Pana Tadeusza“, dwa zaś inne 
przedstawiają najpiękniejsze sceny z „Konrada Wallen- 
Toda", pi:rwszą i ostatnią. Trzeci karton est to 
portret poety, robiony na podstawie wszystkich po- 
dobizn, jakie są u nas tylko znane, między innemi 
ZA model służy rzadki dagerotyp, zdobyty przez ar- 
tystę w Paryżu. 


„Praca kobiet.” 


(m.) Onegdaj o godzinie 1%. w południe, od- 
było się doroczne walne zgromadzenie wielce po- 
żytecznego Stowarzyszenia „Pracy kobiet“, przy 
udziale 20 członków. 


Przewodniczyła 
dlowa. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, odczytanego przez p. Dybezań: 
ską, przedstawiła pani Bronisława Z bie r z- 
chowska sprawozdanie z czynności rady za- 
wiadowczej za r. 1888. 

Według wykazu ruchu Ww szkołach zawodo- 
wych, na naukę szycia białego i haftu (na zy- 
ciełka p. Przemysława Jaworska, pomocnica nau- 


baronowa Walerja Hey- 


| ezycielki p. Szezawińska), uczęszczało w ciągu ro- 


u, lecz nie równocześnie — uczenie 165; na 
Naukę kroju bielizny 11, razem 176, s z tych bez- 
płatnie 32. 


Szkoła robót ozdobnych (nauczycielka p. Bro- 
nisława Zbierzchowska) : na naukę koronek uczęsz- 
Czało uczenie 6, na naukę frenzli 12. na naukę 
haftów ozdobnych 5, razem 23, z tych bezpłat- 
nie 15. 

Szkoła powtarzająca, zostaje jax przedtem, pod 
kierownictwem p. Wincenty Longchamps, a uczęsz- 
czało do niej w ciągu roku 82 uczenie. 

Z biblioteki stowarzyszenia wypożyczono w 
Ciągu roku uczenieom zakładu i członkom stowa- 
rzyszenia 440 dzieł rozmaitych. 

Nauki udzielają bezpłatnie ks, katecheta Go- 
Tazdowski i grono nauczycielek szkół ludowych 
miejskich. A 

Zamknięcie rachunków wykazuje w dochodzie 
3112 zł. 72 cet., w rozchodzie 2685 zł. 32 ct., 
Pozostaje wiec w kasie 427 zł, 40 ct,, w rubryce 

ochodów znajdujemy subwencje ministerstwa 150 
zł, Wydziału kraiowego 500 zł, kasy oszczędno- 
ści 200 zł, dar br. Heydlowej 110 zł. Wkładki 
Członków wynosiły 218 zł. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, a na 
Wniosek p. J. Skałkowskiej udzielono radzie nad- 
torczej absolutorjum. s 

| Przy eto również wniosek wydziału, ażeby za- 
| łożyć szwaluię, a to dla dzieweząt upuszczających 
Szkoły, a nie mogących natychmiast znaleźć robo- 
ty. Szwalnia ta ma być założoną na małe roz- 
Miary i wykonywane tam będą zwykłe roboty. 
Również przyjęto wniosek pani W ech sl e- 
ro wej, ażeby Stowarzyszenie wzięło inicjatywę 
W założenin bazaru wyrobów krajowych. Słusznie 
bardzo podniosła wnioskodawczyni iż pod nie- 
lenie przemysłu krajowego w pierw- 
Szym rzędzie głównie zależy od na- 
Zych pań. Za wzór mogą nam służyć Węgry, 
gdzie kobiery zaprzestały kupować towarów 
obcych, a tem samem przyczyniły się do podniesie- 
Dia przemysłu rodzimego. Dotychczas nie ma ta - 
iego miejsca, gdzieby wyroby krajowe były ra- 
zəm zebrane, to też publiczność nie wie gdzie je 
a kupować. Stowarzyszenie więc „Pracy ko- 
-n ń iż] O d a GO. ao 


Lwów. z Ezby handlowej 


dnia 8. kwietnia 1889 r. 
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biet“ może się zająć tą sprawą, a że rezultat 
będzie świetny, o tam ch:h: »atpié nie można. 
Wniosek, tea jas jus powiedzieliśmy, przyjęty 
został jednogłośnie. Sprawą tą ma się zająć rada 
zawiadowcza. 
Skłsd 
niony. 


rady zawiadowczej został niezmie- 


Ruch stowarzyszeń. 


Posiedzenie towarz. przyrodników polsk. im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek, dnia 9. kwietnia 
rb o godzinie 6. wieczorem, w sali XV uniwersytetu 
(II piętro). Porządek dzienny: 1. W Kulczycki, 
no workach powietrznych u ptaków“. 2. E. Woło- 
szczak, „o stosunku flory Pokucia do flory obszarów 
ościennych“. 8. Luźne komunikaeje. 

(m) Stowarzyszenie czynnej miłości bliźniego 
we Lwowie odbyło we oraj walne zgromadzenie. 
Przewodniczył p. Pietrzycki. Według zamknięcia ra- 
chunków za r. 1868 wynosiły przychody 3066 złr. 
91 ent., rozchody zaś 2614 złr. 73 ent. w gotówce 
(z tego koszta leczenia chorych członków 343 złr. 
63 cnt. a koszta pogrzebów zmarłych członków 652 
ałr. 95 ent.); stan czynny majątku z końcem roku 
przedstawia się w kwocie 13.065 złr. 78 cnt., stan 
dłużny w kw. 171 złr. 30 cnt., zatem wynosi czysty 
majątek 12.894 złr. 48 cnt, o 278 złr. 23 cnt. 
więcej niż w roku poprzednim. Z końcem r. 1888 
liczyło stowarzyszenie 215 członków, — zaiste za- 
nadto mała liczba, jeżeli się uwzględni korzyści, jakie 
to stowarzyszenie, zajmujące się bezpłatnem leczeniem 
chorych i pogrzebami zmarłych, daje członkom swvim 
za stosunkowo niską wkładkę, która się według wieku 
opłaca i szczególnie dla osób w wieku do 35 lat jest 
bardzo przystępną, bo wynosi rocznie tylko 4 złr. 
W Wiedniu i innych większych miastach stowarzy- 
szenia, mające takie same cele humanitarne, jak sto- 
warzyszenie cz. mił, bl., liczą tysiące członków, — 
u nas niestety, pomimo ciężkiej walki o byt ma- 
terjalny, klasy mniej zamożne nie przyszły jeszcze do 
przeświadczenia o konieczności wspierania się połą- 
czonemi siłami i wzajemną pomocą. Ileż to zdarza 
się u nas wypadków w klasie rękodzielniczej i urzęd- 
niczej, że ojciec rodziny nie ma funduszu na pokrycie 
kosztów swej choroby i że w razie śmierci na jego 
pogrzeb albo wdowa się zadłuża, albo — co przecież 
jest npokarzające — krewni, znajomi i koledzy do 
składek uciekać się muszą! Zwracamy przeto uwagę 
na istniejyce we Lwowie już od 108 lat stowarzy- 
szenie czynnej miłości bliźniego i na tegoż dobro- 
czynne cele, odsyłając interesentów do dyrektora p. 
E. Pietrzyckiego, emer. naczelnika iuby obcachunko 
wej miejskiej, mieszkającego pizy ul. Lelewela l. 15, 
lub też do gospodarza stowarzyszenia, p. Józ. Matz- 
nera, mieszkającego przy ul. Zółkiewskiej 1. 107. 

Po przyjęciu sprawozdania i udzielenia absolu- 
torjam, przystąpiono do wyboru wydziału, w skład 
którego weszli pp.: Abt Stanisław, Bednarski Szczę- 
cny, Ceypek Edmund, Des Loges August, Janikowski 
Tomasz, Jasieniecki Teofil, Leitner Adolf, Lewicki 
Wiktor, Maksymowicz Franciszek, Matzner Józef, 
Mikuliński Bolesřaw, Piątkowski Francez., Stokło- 
siński Roman, Sembratowicz Michał, Sciborski Ale- 
ksander, Wojtyński Stanisław. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: Chmurowicz, Kępiński Ignacy, Szydłowski Zenon. 
Jako zastępcy: Błahut Walenty, Potocki Jan i 
Spożarski Jan. 
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Z isby sądowej. 
Petersburg 3. kwietnia. 
(Katastrofa pod Borkamt.) 
Towarzysz prokuratora izby sądowej charkow- 


skiej, Dublański, który przywiózł tu akta śledztwa o 
rozbica pociągu pod Borkami, wyjechał z powrotem. 
Sprawa będzie sąd ona w izbie sądowej charkowskiej 
w końcu maja.  Prezydować będzie starszy prezes 
izby, de Ro»si, oskarżenie zaś wnosić będzie prokn- 
rator, p. Zakrzewski. Barona Hahna bronić ma adwo- 
kat, p. Włodziwierz Spasowiez, inżyniera Kronenber- 
ga adwokat, p. Władimirów. Adwokaci złożyli oświad- 
czenie zarządowi kolei, że drugorzędnych oskarżonych 
będą bronili bezpłatnie, 
Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr, 14 „BLUSZCZU”, 
za kwiecień. Zarządziliśmy jak 
najściślejsz. kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia : z 
„BLUSZCZ. 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedptacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Gospoda: stwo, przemysł i ha‘ del. 

Uprzywiiejowany gal. akcyjny Bank 
hipoteczmy. Z dniem 31. marca 1889 było w 
obiegu: 5°% Listów hipotecznych 14,505.100 złr. 5% 
Premiowanych listów zastawnych 12,842.000 złr. Asygnacyj 
kasowych 2,655.850 ałr. 

Mohar roślina pastewna. Znaczny brak 
zasobów nasienia koniczyny czerwonej jakoteż potrzeba 
zastąpienia inuemi paszami koniczów zniszczonych przez 
myszy, także okoliczność nadmiernej ceny wyki, zniewo- 


Kuyar gieldy wiedeńskiej. 
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liła nas do zalecenia roślin pastewnych, któreby dostar= 
czały paszy zielonej niezbędnej dla inwentarza żywego. 

Nasienie mohar jest gatunkiem prosa produkujące 
zdrową karmę — udaje się tam, gdzie warunki do siewu 
jednorocznych roślin pastewnych są odpowiedne, Silna, 
czysta o ile meżności nie świeżo znawożona rola jest najod- 
powiedniejszym gruntem pod mohar, wytrzymały jest na 
posuchę, daje doskonałą paszę dla bydła w stanie ziolonym 
i suszonym. Wysiewa się zwykle 18 do 28 kg. na hektar, 
dla pewniejszego kiełkowania podczas siejby jeżeliby 
takowa trafiła na posuchę, zaleca się przymieszka tego 
nasieni» z rośliną chroniącą pierwszy rozwój moharu 
od zbytecznego wpływu słońca, do tego nadaje się 
hreczka i owies bardzo rzadko wraz z moharem posiane 
(8 na 15). Okres siejby od maja do lipea W porównaniu 
do obecnych cen koniczyny i wyki nasienie moharu 
skutkiem bardzo małej ilości, jaką potrzeba do zas'ewu 
jednego hektara, a zatem i w skutek nizkich kosztów 
produkcji, pasza mohar pomiędzy całym szeregiem roślin 
pastewnych zasługuje na szczególne uwzględnienie. 

Bank rolniczy we Lwowie. 

Projekt rządowy o kolei Przemysko- 
Łupkowskiej podaje, że stanęła umowa, mocą któ- 
rego Towarzystwo pozostaje włascicielem kolei i dłużni- 
kiem z tytułu zahipotekowanych obligacyj, a państwo 
obejmuje kolej w zarząd zupełnie niezawisły od Towa- 
rzystwa, któremu za uiszczanie się z obowiązków dłu- 
żnika płacić będzie cd roku 889 aż do roku 1962 kwoty 
doroczne mało zmienne, z których największa (w roku 
1989) wynosi 1,449.939 złr., najmniejsza (w roku 1952) 
1,306.183 złr. W perównaniu z sumą poręki skarbowej, 
obliczonej „pro futuro“ według tego, co dotychczas już 
skarb wypłacił, oszczędność dla skarbu na cały czas aż 
do roku 1968 wynosić będzie 155.878 złr. Oprócz tego 
atoli inne oszczędności, wynikające z ubytku kosztów 
administracyjnych i t. p obliczone są na 91.000 złr. 
rocznie. 

W razie atoli przejęcia kolei na własność skarbu, 
eo rząd każdej chwili uczynić może, przejęłoby państwo 
także wszystkie obowiązki dłużnika, a Towarzystwu wy- 
płacałoby rentę, która aż do roko 1951 wynosiłaby 
rocznie 370.688 złr., w roku 1952 385.238 złr., w roku 
1953 519.327 złr., od roku zaś 1954 do rokn 1963 mało 
zmienną kwotę około 950.000 złr. Co do tej renty państwo 
zastrzega sobie prawo spłacać kapitał odpowiedni w go- 
tówee lub w obligacjach skarbowych, obliczony w edług 
normy 5 od sta z procentem od procentu. 


(| o w S 
Przegląd poiityczny. 

* Wybór uzupelniający jednego członka rady 
powiatowej w Chrzanowie, z grupy gmin wiej- 
skich, .ozpisany został na dzień 16. maja b. r. 

* Berliński korespondent Köln. Ztg. wspomi- 
nając o wiadomości podanej przez Daiły Telegraph, 
jakoby Niemcy chciały odstąpić Anglji terytorjum 
pomiędzy „Zatoką wielorybów* a krajem Becz- 
nana, robi uwagę, że rząd eesarski bynajmniej 
nie myśli o odstępowaniu kraju Damary, jakie- 
imukolwiek mocearstwu. Mineralne bogactwa tej 
krainy są niezmierne, a jak dotychczas, bardzo 
mało kosztowała ona Niemców. 

s Kg. de Nassau, przyszły w. ks. luksem- 
burgski, pozostanie na czas rejencji w Luksem- 
burgu. Depesze z Wiesbadenu zapewniają dziś 
świat, że „niemieeki patrjotyzm* tego księcia jest 
wybornie i powszechnie znany. Czy kto powąt- 
piewał o tem? Widocznie, skoro dziś przypomi - 
nają organa, broniące sprawy ks. Adolfa, że ten- 
że, w czasie kampanji 1870/71 nie szczędził gro- 
sza dla wojsk nassauskich i w ogóle wielkie ofiary 
ponosił na rzecz rannych i słarych żołnierzy. 
Według Rhein. Cour. przyjazue stosunki przy- 
szłego władcy |luksemburgskiego z dworem ber- 
lińskim i w ten sposób będą na zewnątrz zadoku- 
mentowane, że ks, Adolf wkrótce po objęciu rzą- 
dów uda się z wizytą do cesarza Wilhelma. — 
W stanie zdrowia króla holenderskiego nie ma 
zmiany na lepsze, bo jej być nie może — ale 
chory uie leży w agonji, jak to niedawno temu 
donoszono. Owszem, względnie miewa się 
nawet lepiej, z pomocą obcą może nawet wstawać 
z łóżka i trochę przechazać się po pokoju. 

Petersburg 7. kwietnia. Nowo opublikowane 
prawo upoważnia ministra finansów do ostatecz- 
nego rozstrzygania spraw, dotyczących odbudowy- 
wania oddzielnie na samej granicy pruskiej i 
austrjaekiej stojących, a przez żywioły natury 
zniszczonych budynków gospodarskich i przemy- 
słowych. (K. W.). 

Poznań 6. kwietnia. Przedwczoraj wieczorem 
runął w kanał forteczny przy tumie domek 
(Blockhaus), służący za pomieszkanie dozorey 
wałów fortecznych (Wallmetster). Zona dozorcy, 
którego w domu nie było, słysząc trzask, zdołała 
wraz z trojgiem dzieci uciec przed grożącem nie- 
bezpieczeństwem zasy ania wśród gruzów i uto- 
nięcia wraz z dziećmi w kanale fortecznym. Za- 
grożoną jest również dalsza część muru fortecz- 
nego. — Komitet ratunkowy pozeański, ks Fór- 
narowicz z Pogorzelicy i komitet z Solea pod 
Nowem Miastem, ze Skwieszyny, odzywają się do 
publiezności o ofiary dla powodzian. (K. C.). 

(Celegramy z inuych pism). 

Petersburg 4. kwietnia. Dzienniki donoszą, 
że na giełdzie wielki popłoch wywołała pogłoska, 
łe prawo sprzedaży pożyczek premjowych na raty 
mieć będą tylko ci właściciele kantorów, którzy 
złożą po 50.000 rubli srebrnych kaucji, a nadto, 
że podlegać będą administracyjno - policyjnej kon- 
troli. ( Wiek). 

Petersburg 4. kwietnia. Dzienniki dowia- 
duję się, że powstał projekt opodatkowania wody 
seleerskiej, oraz innych sztucznych wód mine- 
ralnych i napojów chłodzących. Dochód z tego 
Źródła wyniesie w przybliżeniu 300.000 rubli sr 
( Wiek.) 
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Sofja 4. kwietnia. W Filipopolu zaczął wy- 
chodzić dzieunik opozycyjny Rhodope. Pierwszy 
numer zawiera gwałtowne napaści na ks. Filipa 
Koburskiego. Wydawcą jest dawny wychodźca Ma- 
diarów. (K. W.) 


Z Rady państwa. 
(Ceiegramy „„Dziennika Polskiego.) 

Wiedeń 5. kwietnia. (Z izby posłów.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przed przystąpieniem do pv- 
rządku dziennego, odezytauo ņ}ismo hr. Taaffego, 
wzywające izbę do przedsięwzięcia wyborów do 
delegacyj. Minister rolnictwa wniósł projekt usta- 
wy, przyznającej ulgi podatkowe dla przedsię- 
biorstw nawodnienia obszarów w Monfalcone. Po 
zawiadomieniu izby przez prezydenta, że ustawa 
o zabezpieczeniu robotników, uzyskała sankcję ce- 
sarską, przystąpiono do dalszej dyskusji nad bu- 
dżeiem, a w szczególności uchwalono tytuł  „za- 
rząd centralny“ ministerstwa handlu. Przy tytule 
„wolne porty* mówił Stahlitz i Hallvich. 

Wiedeń 8. kwietnia. W komisji budżetowej 
będzie dziś Mezaik referował o zwolnieniu poży- 
czki propinacyjnei od należytości. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 8. kwietnia. Różne prywatne donie- 
sienia z Wilna, Petersburga i Kijowa potwier- 
dzaą doniesienie Pol. Corr., że sprawa bomb 
w Zurychu stoi w zwązku z zamachem na cara. 
Zamach ten miał być wykonany w Berlinie. 

Bukareszt 8. kwietnia. W myśl życzeń partji 
moskalofilskiej bojarów, otrzymał Catargiu po!ece- 
nie złożenia gabinetu. 

Paryż 8. kwietnia. Boulanger miał odbyć 
liczne konferencje z Wiktorem Napoleonem. 

Rząd francuski formalnie zażądał od rządu 
belgijskiego wydalenie Boulangera. 

Przy sposobności zwidzapia nowego dworca 
w St. Lazar powiedział Carnot, że Francja jest 
krajem pracy i spokoju. Dzisiejszy rząd, będący 
wichrzycielom solą w oku, potrafi kronić porządku 
i praw. 

Senator Montesquiu oświadczył, iż nie będzie 
funkcjonował jako członek trybunału stanu. Tego 
samego domaga się Cassagnac od wszystkich sena- 
torów z prawicy. 

Na bankiecie w Belleville zapewnił Naquet, 
iż partja narodowa przyszedłszy Ho steru władzy 
zniesie ustawę o wygnaniach i wniesie opólną 
amnestję. Jest to ostateczna chwila odebrać wła- 
dzę dzisiejszemu parlamentowi i zbawić Francję. 

Paryż 8. kwietnia. W sferach rządowych 
panuje przekonanie, że były prokurator jeneralny 
Bouchez powiadomił  Boulangera o zamiarach 
rządu aresztowania go i skłonił go przez to do 
ucieczki. 

Rzym 8. kwietnia. Na najbliższym konsysto- 
rzu zostaną prekonizowani biskupi dla Ziem 
zabranych. 


Wiedeń 8. kwietnia Giełda pieniężna. 
300:25, węg. złota renta 95:35. 

Wiedeń 8. kwietnia. Deputacja szewców była 
dziś u hr. Taaffego i Bauera. Hr. Taaffe przy- 
rzekł, że dążyć będzie do zmiany ustawy przemy- 
słowej w tym kieruuku, iżby fabrykantom wzbro- 
niono (?) wyrabiania przedmiotów wchodzących 
w zakres rękodzielnictwa. 

Deputacja była również u ministra Zaleskiego, 
który również przyrzekł jaknajsilniejszę poparcie. 

Berlin 8. kwietnia. Sonnenthal, który wystę- 
pował w Rydze, przez władze rosyjskie jako pod- 
dany austrjacki i żyd miał być wydalony. Pole- 
cenie eofnięto dopiero na interwencję Wolken- 
steina. 


Rzym 8. kwietnia. Ż Turynu donoszą tutaj, 
że w przyszłym tygodniu przybędzie tam królowa 
belgijska Marja Henryka z córką ks. Kle- 
mentyną w odwidziny do księżnej Aosta. 

Rząd nie weżmie oficjalnego udziału w 
jutrzejszej uroczystości odsłonięcia pamnika dla 
Giordana Bruno, gdyżzdaniem. Crispiego, 
manifestacja ta powinna mieć czysto ludowy cha- 
rakter. 

Paryż 8. kwietnia. Na bankiecie w Belleville 
odezytał Naquet mowę bBoulangera, w której eks- 
jenerał, napadając jak zwykle na parlament i 
rząd, między innemi powiada, że chce Francję 
uwolnić od wyzyskiwaczy i utworzyć rząd z ludzi 
pracy; obiecuje na wypadek, jeżeliby do steru 
przyszło stronnictwo narodowe, wnieść zuiesienie 
ustawy o wydalaniu i powszechną amnestię. Pod- 
nosi dalej, że skierowane przeciw niemu powoła: 
nie do Francji ks Aumale będzie miało tylko ten 
skutek, że odejmie republice rekrutów, których 
jej dostarcza stronnietwo narodowe i że narzuco- 
na przez oportunistów posłowi Autoine rola jest 


Kredyty 


zbrodniczą próbą wciągnięcia Alzacji i Lota- 
ryngji do wewnętrzuych walk i zapasów. 
Dzienniki boulanżystowskie powiadają, że 


wszyscy członkowie komitetu narodowego zostaną 
pociągnięci przed nowy trybuuał senatorski. 

Gazette des tribunaux konstatuje. że senat 
nie będzie mógł legaluie przystąpić do badania 
sprawy Boulangera, póki izba nie uchwali ustawy 
dotyczącej odpowiedniego postępowania. 

Bukareszt 8. kwietnia. Lascarowi i Catar- 
giemu powierzył król utworzenie nowego gabi- 
netu 

Rzym 8. kwietnia. Na konsystorzu, który od- 
będzie się w pierwszej połowie tego miesiąca, 
zamianuje prawdopodobnie papież także jednego 
austrjackiego kardynała, mianowieie dla Salebur- 
ga. W skutek tego św. kolegjum będzie się skła- 
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Bryndza 
liptaweka 


dało z większej liczby zagranicznych, aniżeli wło- 
skich kardynałów. 

Belgrad 8. kwietnia. Rejencja zajmuje się 
przedewszystkiem uregulowaniem finausów Serbji. 
Położenie finansowe jest bardzo złe, dług państwa 
powiększył się z 7 milionów na 250 miljonów. 
Minister finansów zaprowadza głównie oszczędno- 
ści w administracji, przez co wydatki prelimino- 
wane zmniejszą się o 35 mil:onów, a skutkiem 
tego deficyt o pałowę, ij. z 7 na 35 miljonów. 
Minister wojny oświadczył, że nie zmniejszając 
liczby armji, jest w stanie oszzzędzić 2 miljony. 
Najbliższa skupczyna ma się zająć projektem dłu- 
gu państwowego. 

Hwonicz 8 kwietnia. W kopalniach hr. Hektora 
Kwileckie:o i spółki na grnntach włościańskich w Iwo- 
nicza podług wytycznej dyrektora kopalni J. N. Guie- 
wosza, inżynier Ludwik Zdanowicz dostał w szybie 
„Marja“ w 187 metrach bardzo obfitą ropę 30-stopniową. 
Radość w całej okolicy wielka, bo dziś jnż nikt nie 
wątpi, że kopalnie w Krośnie, Rymanowie i Iwoniczn 
należeć będą pod względem bogactwa i obszaru do naj- 
pierwszych mianowicie w tak zacnych i dzielnych rękach 
jak Graeve i Kwilecey. 

Wiedeń 5. kwietnia. 
na maj i czerwiec %47, 
sień 5 86. 

Przyjschali do Lwowa 
dnia 8 kwietnia 1889 r. 

HOTEL ŻORŻA. H. Zakrzewski, z Wiktorowa. M 
Zakrzewski, z Czołhan. S. Tworkowski, z Kowenie. S. 
Mroczkowski, z Taruopola. J. Schwab, z Wiednia. F. 
Fedorowicz, z Klebanówki. W. Kęplicz, z Kapu- 
ściniec. 

HOTEL FRANCUSKI. F. Muller, z Karlsdorfu 
G. Muresan, z Wiednia. F. Skarzyński, z Studzianki, 
W. Matkowski, ze Szczyrca V. Claude, z Bakarosztu, 
E. Kubicki, z Kamionki. E. Rozwadowski, z Wiązowy. 


Giełda 
na jesień 760, 


zbożowa. Pszenica 
owies na je- 


| 
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Podziękowanie. 
W długiej i ciężkiej chorobie najlepszego i najdroż- 
szego syna naszego Ś. p. Teofila prawdziwie przyjacielską 
seideczną i najtroskliwszą zawodową opieką i pomocą 
był zmarłemu i nam lekarz pnłkowy Dr. Józef 
Zucker, którego niestety zapóźno, do łoża chorego 
ZAWGZWANO 
Wdzięczneścią przepełnionym niech nam wolno będzie 
tych parę słów podzięki Jemu wyrazić z dodatkiem ser- 
decznych „Bóg zapłać !* 
We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1889 r. 
Michał i Ksawera Dymetowie. 


Podziękowanie. 

W do'u 4. b. m. złożyliśmy do grobu zwłoki naj- 
lepszego i najdroższego naszego syna ś. p. Teofila. 

Najprzewielebniejszemu Duchowieństwu za ekspor- 
tację z głębi duszy dziękujemy. 

W tej także chwili ciężkiej sprawiły nam ulgę i po- 
ciechę objawy prawdziwego żalu i współc:ucia, które 
od P. T. Kolegów zmarłego i Znajomych odebraliśmy. 

Tak Im jak i Wszystkim, którzy w dniu rzeczonym 
towarzyszyli zwł+kom, biorąc udział w żałobnym obrzę- 
dzie, szezerą czyaimy podzię:ę. 

We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1889 r. 
Michał i Ksawera Dymetowie. 
Adwokat 


Dr. MARJAN SIETNICKI 


otworzył kancelarję we Lwowie 


w domu pod liczbą 7, plac Marjacki. 1280 


| ba w la ód 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chasaaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mosolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gastrałgji, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach. 571 


Podziękowanie. 


Przerażeni cierpieniami swej eórki, która zapadła na 
groźne zapalenie płue, zaprosilismy na ratunek W. Pana 
Dra Aleksandra Gawrońskiego, poruczając jego wiedzy 
i pieocenionej troskliwosci, zdrowie naszej pociechy 
przyszłoś.i. Wuy P. A. G. zajął się pacjentką z najwię- 
kszą troskliwością i po kilka razy dziennie odwiedzał ją 
usiłując skutecznymi środkami usunąć niebezpieczeństwo, 
Gdy już dziś córza nasza cieszy Się normalnym sianem 
zdrowia, poczuwainy się do miłego obowiąsku, Tobie 
szlachetny Panie za kezinteresowne a pelna p święcenia 
usiłowania złożyć Ci publicznie nasze serdeczne po- 
dziękowanie. 

W Gr:dku d. 2. kwietnia 1889. 


A. W. Zdelińscy. 


NADESŁANE. 

Mając lat 59, na osłabienie cierpieniami i wiekiem 
spowodowane, używam z najlepszym skutkiem, z porady 
dra Dzczepańskicgo, długoletniego ordynarjusza mego, 
win leczniczych a winnic Madzkich Wielm. Pani Anny 
Neupauer. Une utrzymują moje siły i zdrowie, dlatego 
też uznaję ża stosowne polecić te wina wiekowym Osta- 
bionym, osłabionym i cierpiącym, jako najlepszy i najua- 
turalniejszy środek wzmacniający 1 leczniczy. Przytem 
załączam dla Wielu. pani Neupaner, właścicielki tych 
win, moje najzupułniejsze uznanie. 

Strzyżów 19. marca 1589, 
Ignacy Skrzyński, właścieiel dóbr. 
SME Nadmieuiam osobom interesowanym, iż mie do 
unie, ale do swoich lekarzy ordynujących, powinne się 
udawać o informacje. 1307 


Podziękowanie najsordoczaiejoze 
składam W. P. Drowi Barączowi, ope.atorowi za wy- 
konanie operacji po mistrzowsku, w ustach mojej 8-letniej 
chreczki, Ronvauy. Wycięcie narości zagrażającej Żywi, 
zostało uwieńczone uajpomyślniejszym skutkiem, dzięki 
niezwykłej zręczności zacnego lekarza, oraz łaskawomu 
współadziałowi W. P. Dra Jandy, za co wdzieczna matka 
składa stokrotue podziękowanie. Zacni mężowie za ponie- 
sione trudy z eałem poświęceniem i bezinteresownie, 
przyjmcie staropolskie podziękowanie : „Bóg zapłać !* 

Michalina Weidner vel Kosińska, 
w.lowa po artyście dram, 
sumak "o -<mg 
TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ: 


MIGNON 


opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ambrożego Th 
Słowa Carrego i Barbiera. Tłómaczeuie Feliksa ser, 


1303 


OSOBY: 

Mignoun . . .  . Heller 
Filina . . Skalska 
Wilhelm. . Jerzyna 
Lorarjusz . Jeromin 
Laerte . Laskowski 

arno . Łomiński 
Fryderyk . Radwan 
Antonio , i p . Fadycskowski 
Książe Tyfenburg . . Święeki 
Baron Rosenberg . Stróżewski 
Baronowa . Dąbrowska 
Kap-lmistrz . Antoniewski 

ona kapelmistrza, . Ruczkal 
Primadonna J. Wilkus 


Spiewaczka koloraturowa Fitzner 


Pierwszy tenor . Gamski 
Basista : „ Müller 
Komik . : Ą . Pietraszewski 
Aktor . z s . Mielnieki 
Aktorka .  , «  . Łomińska 
Druga aktorka . Weigel 
Trzecia aktorka . Sas 

Sufler . , c . Pasterski 
Zafar, skrzypek cyg-ński Sudlicz 
Cyganka . 8 i . Kalich 


poleca w najlepszej jakości, hande 
St. Wojciechowskiego 
Chorążczyana, L 6. 
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Maka pożywienia dla dzieci 


we Lwowie, Rynek liezba 33 


Rok założenia 1841 


połeea materje wiosenne i letnie roku zeszłego jako 
też i resztki tychże po grubo zniżonych cenach. 
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Zwracamy uwagą naszyen inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
lekalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadio zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany iokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
ieden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer- 
aze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo- 
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premiowane własnych zbiorów | Dziennika Polskiego.“ 213 
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Żywy i martwy może być dodany za Ten 
półroczną w 3 ratach. Moysa, Gwoździec 
Rosochacz. 1294 
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PARABOLEI najmodniejsze? wyborną kawę. 

otrzymał i poleca po stałych fabry- 

cznych cenach Maurycy Bałłaban, we asy ogniotrwałe z fabryki reno- 
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wowie, ul. Karola Ludwika 11. 162 


Pa z ; 3 an | 
a Micro) ie T sat BOLE Z20LADKA i 


darską, poszukuje obowiązku. Adres: Ed. funtó A SE we 
i A untów masła najlepszego 50 złr. Trudne trawienie, kwasy, utrata 
EEEE BNE 286 106 1 funt 55 et. Ao własnego apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
- _ | wyrobu sprzedaje handel produktów wieje leczą się przez użycie 
wzi sł i naje ia Tai Kocha. skich p. Snila Pesel, Halicka 15 s 
J Jnaję 239 | w podwórzu. Z poważaniem Jean Laiać, 
Zameczek zółkiew. 238 


e Ó 
Do siewu wiosennego 
poleca 1289 
” wszelkie nasiona 
jako to: pszenicy, żyta jare, uwsBy, cezmi > D 
buraki oberndorfskie, koniezywę wolna a reee 
ryg. PRE Zg Amerykański koński ząb „Virgi. 
` . ką ukurudze „Ia plata’ 
rudzę bukowińską krajową, „Mochar”” jako najlonszo Kreis 
Sus WE zieloną ; sprzedaja takowe na rzecz swoich członków 
z8p880W W najte ejsz ach 1 i Isg 
ę } Jeelniej atn ntact l Po najprzystępniejszych 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie, 


nowskiego l. 86, dawniej Rury. 


i EADE T'A: 
ELIXIRU"GREZ A 
zierżawa korzystma 330 morgów E ie | sh 
D przy kolei i GIER, z zasiewami EP am inowany | z zawierającego w sobie * niezbędne 
ozimemi i jaremi, z dobremi budynkami bremi KiEdect wali E o a s 06, wii 
; BT A TAE , ob y 5 
NARZ A ingen taa io» obino szynami gospodarezo-rolniczemi i prowa- 
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ER. maszynista, kierownik warstatów lub mo- 
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gnie zmienić dotychczasową posadę 
z dniem 1. Maja b.r. Łaskawe zgłoszenia į 
pod adresem: A. M. poste rest. Komarno 
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krtani, kaszlom, zapaleniom gardła 


I CB 
| l a E ni 
Sta / | 
PY, 
i płuc, chtypee i innym chorobom 


piersiowym. a WZOROWEJ PIWNICY | 


Cena pakietu 20 ct. i 

s acid j 
RES a anien POECIE godi na zerem i kontro ą i 
na to, by na każdej paczce ziółek ;król węg. ministerstwa handlu 


piersiowych Dra Seeburgera jako | 0 g -90; 
wyłączny skład apteka pod „Złotym po 60, 65, 10, 15. 80 ct., zł. A 1:20 
Słoniem* Henryka Blumenfelda we i wyżej za butelkę 0-70 litrowa, 

według szczególnych cenników które 


| Chinę, Koke, Pepsinęj:.t.p. | 


Elixir ton przepisywany powszechnie 
| przez najzuakomitsze powagi me-Q 
| dyczne, jest także podj M we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. . 
Nu wystawach otrzymał Medale złote 
~ Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptrkorz, 34. rue La Bruyere. PARIS 


H i A ara RÓW 5 Mikolascua, Ú Lwowie uwidocz nioną była 
koło Gródka. 235 Mieszkania i sklepy. ka Boy Z rz 2 rozseła na Żądanie i poleca handel 
ządca ekonomiczny, Żonaty, 32 o 1 cencie od wyrazu. Ma l. 00% 0%. yka, Win a e © 
R lat mający, z chlubnemi świadectwami i p J bebe AN > | WJ SAME SAB e 4 TYP e4 St. Markiewicza 
kilkuletnią praktyką, poszukuje miejsca. — a L we Lwowie, w Rynku, 1. 42. Na świeta ę 


2 pokoje, kuchnia, ulica Bema Obecnie Collin i K. 49, Rue Manbóge. : 


17 (w oknie). 2 = z 
IF Zniżone ceny nafty, W% 


R. DITMAR 


WE LWOWIE 


główny skład galicyjskiej nafty nięzapalnej 


BUF” WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ WE 
„R. Ditmara Fetrolu niewybuchowego” 


(Ditmars, Sicherheits Petroleum) 


sprzedaje 1 A nafty salonowej podwójnie rafinowanej 2 cent. 


gospodarskiej — ,. s 4 
„R. Ditmara niewybuchowej* 32 , 
Przy jednorazowym zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór 
przy 10 litrach 2 centy na litrze 


opuszcza | przy beczkach ważących kołe 140 kilo stosowny rabat 
BEE"  Bezpłftna cdstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. "AG 
Telefonu Nr. 226. OE 


Zgłoszenia przyjmuje Towarzystwo 
wzajemnej pomocy Ofiejalistów prywa- 
tnyeh we Lwowie, plae Chorążczyzny, 4. 


Noże stołowe i deserowe, noże do mięsiw 
l Clast, ściski do szynek, maszynki do sie- 
kania mięsa, korkociągi, kociołki i rózgi do 
bicia piany, blachy do ciast, tortownice 
iormy różnego rodzaju, maszynki uniwer- 
salne do tarcia (migdałów, cukru. bułek 
czekolady itp.) 1:63 i 


Wyroby z alpaki i chińskiego srebra 
(pod gwarancja za dobroć) poleca 


ANTONI HALSKI, HANDEL ŻELAZNY we LWOWIE 


Pla: Marjacki 1. 9. — Ilustrowane cenniki na żądanie. 


(Fez pokoje, kuchnia ; pekój ka- 


eraty, dywany, chodniki, wszelkie obi- | V walerski, przedpokój, nyża; dwa 
C PA poleca najtaniej St. Pokoje, kuchnia, w oficynie. Rynek 4. 


Wyszynska. Lwów, Ormiańska 26. 229 


N 


lica Ormiańska liczba 33, 
Mreay człowiek, kawaler, posia- | 3 pokoje frontowe, przedpokój i ku- 
Ml dajscy egzamina wyższe lasowe i ehnia; 1 pokój kawalerski frontowy, zaraz 
agronomiczne, z dłuższą praktyką przy, do najęcia. 217 
wiekszych gospodarstwach, mogący się, - ; 
wykazać chlubn' mi świadectwami, poszu- | [n parter, 5 pokoi, przedpokój, 
kuje od pierwszego lipca odpowiedniej salon bardzo wielki, kuchnia, strych, 
posady. Zgłoszenia przyjmuje Urząd, piwnica, na żądanie stajnia, wozownia, 
pocztowy Olszaniea koło Ustrzyk. _ 238 I także ogrod, zaraz do najęcia. Zielona 22 


i z rutyną, z kilkonasłoleinią praktyka 
dl | B 0 yemi i w sile wieku, który samowładnie zarzą- 
| dzał większemi majątkami postępowemi, 


i i ę i każe; może zastąpić bez- 

Alpha, Aurelia, Charlotia, żółia | w czem siĘ wy. ; mot 4P 
; Herm p peśredni zarząd właściciela, poszukuje 
o emro n apa posady od 1. Lipca r. b. Adres: N. P. 


Odim dostarcza całymi wagonami i w; : 
małych partjach, po tanich według pór | poste restante Tarnów. 1300 
cenach. Dom. Ebenau kolo Groit- | — — À 
kau, Szlązk Pruski. 972 


P. Franke. 
bo "EEEE WENEG 
Bilard ” 


7 fabryki Seyfertha 
zupełnie nowy, węgierski Mazar, jasny 
o 4 nogach, na 3 gry 
tj, na karambola, pacyka i proferansa 
z wszelkiemi przyborami 
do sprzedania za 220 złr. 

Bliższa wiadomość w pracowni bilardów 


T. M. Andreaszek | 


PARKIETY i POSADZKI 
deszczułkowe oraz 
wszelkie wyroby stolarskie 


jako to: okna, drzwi itd. — poleca 


FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAKÓW 


we Lwowie 
oraz poszukuje zakupna większej ilości materjałów a to: brusu 
sosnowe 6 ctm, grube, tareic i brusów dębowych, tarcie jawo- 
rowych. 1208 


y” 


z TaATKŁJCGĆ dme op foo Azstzrpazid(e 


æ Tylko ulica Sobieskiego 1. I. 


Tylko nieeksplodująca nafta. 


Na zbliżające się święta Wielkanocne! 

dla uczynienia podłogi piękną, połyskująca i trwałą, uznaną powszechnie 

za najlepszą i na wystawie krajowej w Krakowie odszczególnioną 
medalem bronzowym 


Masę woskową do zapuszczania podłóg, 
Masę francuską do zapuszczania podłóg, 


którą używa się do rozpuszczania ra zimno. 


Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg, 
WOSK PSZCZELNY do nacierania podłóg. 


ZAPROSZENIE 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW BANKU ROLNICZEGO we LWOWIE, 
stowarzyszenia zarejestrowanego o poręce ograniezonaj, 


we czwartek dnia 11. kwietnia b. r. o godzinie 5-tej po południu 
w salach Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. j 


: s Na porządku dziennym: 
, Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie bilansu za rok 1888 


. Hpruwozdanie komisji rewizyjnej i i at ź , 
s, tri - LĄ l wniosek o ud: 4 są i 
Wnioski nù podział zysku ($. 53 statutu). udzielenia abaolntorjum (§- 30. stat.) 


. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1889 ($. 29 e. statutu). 
Lwów d. 3. marca 1889. DYREKCJA. 
S$. 19 Statutu: Każdy członek Towarzystwa ma prawo do wzięcia udziału w obra“ 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika liczba %9. 


-6 M bjueSId eu AqJE4 


o Najjepsze | najpewniajsze w rozczynie 


„WBA KIN i | dr o ża Ze 


A 9 dE — 


səzad ni3 


„Weba kingi jest nową tego z fabryki 
lodzah LN E S a 7-2. : „OTK rowani: RTYKUŁY DOMOWE: ; dach i uchwałach ogólnego zgromadzenia. Posiadanie jednego do pieciu 
Hena, LSA W, lAd ig Mautnera l Syna a: ok GO a j P udziałow nadaje prawo do jednego głosu, za AEn Mies udziałów 
płótno a przytem jest © 60 procent . . P do Eat jako to: Sabo euy P E S prawo do dalszego głosu. 4 
WE: i i ” ręczne do zmiatania, i. ET . 20 Statutu: Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w zgroma- 

= Komu jest zuaną nasza „Webn we Wiedniu Ę; do zapusz: zania podłóg, dA) do ya ode. Menia] na R przez innego członka, jako pełnomocnika 
King” to najlepiej osądzi o jej Główny skład na całą Galicję A ryżowe i trawy Piasawej, pę WSE AAA A ROBA owie lady Nadzorczej i Dyrekcji pełnomocnictw takich 
trwałości, a temu kto jej nie zna, to PĘDZLE do bieleni 5 połyskujący, przyjąć nie mogą. 1312 
o ae O w handlu rar ROW Farbka w proszku, tabliczkach i gałkach, — 
o miej, większe odcinki przesyłamy ; PIORKA do otrzepywania, BRM A. podnadie Ą proszek do czysz” 
t 


ŁOPATKI do śmiecia, 
GĄBKI do mycia, 
SKÓRKI irchowe, 


l 
po wypraniu tychże przyjdzie do prze- | f i 
konania, że „dobry towar sam aro d d d ana e, czenia AT h 

| waśna woda itp., itp. 


się chwali.” 


Ceny „Weby King“: we Lwowie. SZCZOTKI do sukień i włosów, | pare, Miniejszeh inanin 
l sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr. | Upraszam o łaskawe wczesne WYKŁÓWACZE do zębów, ARTYKUŁY ani cy M J i Yi 
długu, na grubszą bieliznę złr. T*—]], zamówienia. 1292 a MIOTEŁKI ryżowe, Korki, muszynki do korkowania, Gwi Reprazeniąc 1 7 il dali pA 
1 sztuka 88 otm. szeroka, 20 mtr. | TRZEPACZKI, Smołka do lakowania butelek, [i 5 il d (ll 
PORA a i 850 | A WY E; ROGÓŻKI żelazne, Pipy, korkociagi, kaps le na butelki, pe 
l zul M 75 etm. szeroka, 15 mtr. w doberowych atunkac kokosowe, orki z uczami i gurkami, ) D n s ) | 
' Jia, GT przokolatadoi bat poleeam naj tania, i rozeełam „ z łyka uleosowego, WĘŻE GUMOWE do ściągania płynów, z Wielkiem ks. Krakowskiem i Bukowiny 
RY, . a. e a Zr. 1180 fram ke w woreczkach A słominne IWA p. it p. Ew a 


Tia ram gatunek 200 etm. SR A 5 kilowyeh. 1916 

SW skala -—- AKON złr. 13: ; m 

1 pruka 175etm szeroka, 15 mtr. Santos żółta pospolita . . . . "+ F 
| 


Następnie: 
Wszelkiego rodzaju farby roślinne (gwarantowane bez trucizn) do 
farbowania cukrów w płynie i proszkowe. 


N. BRANDLER 


dom ajencyjno-komisowy we LWOWIE. 


raf © ASM, Tonki Domisga blada ,„ i 
ei. ee E a RE s Perterike zielonawa dobra . . . zł}. 9— 
SEZ | 0R%% i Kuba zielona dobra . . . . . . zł. 960 


Wyrób rass „Weby King“ nabyójj | ta ielona bardzo dobra . zł. 10— ME 
MOŻNA nief>łenowany Jedynie w na- EWIÓ pIEMAcyjna dba } a ę Á t 10:40 7 P ALKER. S z 5 ; r TI 
asyeh składach 1015 | | Ceylon plantaeyjna gruboziarrista zł. 10 80 Żelatynę białą i czerwoną, Opłatki do pieczywa, Staniol biały i kolorowy, Z poważaniem 
Próbki na żądanie gratis i france. pł plantae. owa » a 12 poleca I j f 
» awa t ma . . u. 10: ! 
M. BEYER i Spółka | |ia załóż tm 7. - 224 193 Bisquit, Dubonche & (om 


St lago zielona najprzedniejsza zł. 11:20 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42. 


JOZEF HANKE, 


Kwów, Rynek 38, pod „Czarnym psem. 


OB LADK A "MATIN U. 


È Towa bia 
skład fabryezny płócien, stołowej bie Jarnac — Cognac. 


lizzy i gotowej bielizny damskiej, 
z.;zkiaj i dziecinnej. 


Farby na pisanki w 9-ciu prześliczn. kolorach w liścikach po 3, srebrna i złota po 6ct. 


39 god ¥}0,Z | tu.qaus ‘g Od UOEĄLOSIJ M UOBJOJOĄ 'UZOH| 


Lwów, miea Karola Lndwika 1 1 


Goe i o.. a 


 Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki, Papier z fabryki czerlańskiej. 


KE E Z o 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego." 


a AU? r a! „TER OE ZJ APW NW HE W PTE CN 


